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Właściwa wydajność rolnictwa
największą troska chwili
VII Plenum NK ZSL z udziałem generała Wojciecha Jaruzelskiego

l Węzłowe problemy działalności ZSL w świetle aktualnej sytuacji społeczno-politycznej były 
wczoraj głównym tematem VII plenarnego posiedzenia Naczelnego Komitetu ZSL. Obradom, na 
które przybył I sekretarz KC PZPR, premier, przewodniczący Wojskowej Rady Ocalenia Narodo­
wego gen. armii Wojciech Jaruzelski, przewodniczył prezes NK ZSL - Roman Malinowski.

Obecny był sekretarz KC PZPR - Zbigniew Michałek.
Wygłaszając rełerat Ro­

man Malinowski podkreślił, 
iż VII Plenum NK odbywa 
się w niezwykle trudnej i 
złożonej sytuacji ekonomicz­
nej i społeczno-politycznej. 
ZSL wraz z PZPR i SO oraz 
innymi siłami patriotyczymi 
stojącymi na gruncie Kon­
stytucji PRL, konsekwentnie 
od sierpnia 1980 r. opowia­
dało się za polityczną for­
mą rozwiązywania nabrzmia 
tych sprzeczności i konflik­
tów. Dobrze znamy wielki, 
osobisty wlcłod i inspirująca 
rolę oraz determinację gen. 
Jaruzelskiego na rzecz so­
cjalistycznej odnowy i odro­
dzenia narodowego, głębo­
kich reform społeczno-poli­
tycznych < gospodarczych do 
stosowanych do naszych na­
rodowych i społecznych aspi 
racji usuwania wszeik-ch zjo 
w'isk zła w naszym życiu, 
tworzen;u wielostronnych 
płaszczyzn porozumienia na­
rodowe no.

Wysiłki te byty coraz bar- 
dz'’i b’okowone przez siły

ekstremalne, antysocjalistycz­
ne, które wykorzystując i 
podsycając niezadowolenie 
społeczne parły do konfron­
tacji, do przejęcia władzy, a 
tym samym — zmiany ukła­
du sił w Europie.

Końcowe miesiące 1931 r 
— to coraz szybsze stacza­
nie się ciężko chorej gos­
podarki w kierunku przeoaś- 
ci. Proces ten musiał być 
zatrzymany i został zat.zy- 
many.

Ze zrozumieniem — po­
wiedział prezes NK ZSL — 
przyjęli ogłoszenie stanu wo 
iennego mieszkańcy wsi 
Stronnictwo nasze uznało 
stan wojenny za konieczny 
i pooarło program Wojsko­
wej Rady Ocalenia Narodo­
wego.

Zaznaczając, iż ta suwe­
renno decyzja spotkała s*ę 
z restrykcjami ekonomiczny­
mi ł nie przebierającą w 
środkach antypolską kampa­
nią ze strony administracji 
Reagana i rządów niektó­
rych państw zachodnich, R.

Malinowski stwierdził, że nie 
służy to normalizacji sytua cia 
cji w Polsce, wpływa oamu- oraz 
jąco na proces odprężenia i 
międzynarodowej współpra­
cy. Doceniamy — oświad­
czył mówca - — realizm, 
trzeźwość i powściągliwość 
tych kół politycznych Zacho­
du, które nie dały się wprząc 
do antypolskiej kampanii.

Obecnie na czoło proble­
mów — stwierdził mówca — 
wysuwa się zdecydowane 
sprawa gospodarki.

ZSL — kontynuował mów 
ca — opowiada się za oprą 
cowaniem wspólnej patrlo- 
tycznej platformy odrodze­
nia narodowego i umocnie­
nia państwa socjalistyczne­
go, na które] mogłyby się 
spotkać, zrozumieć, ugodzić 
się najszersze kręgi społe­
czeństwa,

Jako partia współrządzą­
ca — powiedział R. Mali­
nowski — aktywnie wspo- 
monać będziemy tworzenie 
warunków umożliwiających 
zakończenie stanu wojenne-

Przemówienie W. Jaruzelskisgo
To. że dziś uczestniczę w 

tym plenarnym posiedzeniu 
starowi n uwątpl.wie pod­
kreślenie nowego etapu 
stosunków między PZPR i 
ZSL. eh W3rższej. przyjaz­
nej temperatury. Sojusz ro 
betniczo-chłop*- 'ci istnieje 
tak długu jak Polska Lu­
dowa. Jego rodowód sięga 
jeszcze głębiej — do kla­
sowych walk robotników 1 
chłopow o postęp społecz­
ny. o wyzwolenie narodo­
we. Legł on u fundamen­
tów budowy nowego, socja 
listycznego .państwa, spraw 
dził się w walce z reakcją, 
w realizacji wielkich, re­
wolucyjnych reform społe­
cznych. w zagospodarowa­
niu ziem zachodnich, w hi­
storycznym awansie miast 
i wsi. w przezwyciężaniu 
bezrobocia i nędzy, likwi­
dacji analfabetyzmu, upow 
szechnian:u oświaty i kul­
tury. Widzimy go we 
wszystkich wielkich zmia­
nach cywili zacylno-społecz- 
nych krajobrazu naszego 
kraju.

Należy te prawdy bez­
ustanni przypommać.

Spotkanie 
prof. E. Kowalczyka 

z kierownictwem NOT
W CK SD odbyło się 

wczoraj spotkanie przewód 
niczącego CK, wicepremie 
ra, prof. Edwarda Kowal­
czyka z kierownictwem 
NOT, z jej prezesem dr. 
inż. Aleksandrem Kopciem, 
honorowym prezesem prof 
Jerzym Bukowskim i se­
kretarzem generalnym dr 
Bogdanem Kurantem. O- 
fcecny był sekretarz CK 
SD Zdzisław Lasocki oraz 
członkowie zespołu eksper 
tów CK SD, przedstawicie 
le środowisk inżynieryjno 
— technicznych stronnic­
twa.

W dyskusji mówiono m. 
in. o konieczność! współ­
pracy środowiska inżynle- 
ryjno-techncznego z drob­
ną wytwórczością

Wszak to korzenie Ludowej 
Polski wyrosłe z pracy 
pierwszych budowniczych 
socjalizmu. Do tego dorob­
ku trzeba mieć szacunek, 
nie wolno nim pomiatać 
Mimo złożonych problemów 
i różnorodnych trudności 
feojusz robotruczo-chłopski 
sprawdził się i sprawdza 
przez całych już prawie 37 
lat. Ciężką próbę przeszedł 
sojusz PZPR i ZSL w o- 
statnim okresie. I znów w 
pełni się sprawdził, jesz­
cze bardziej zahartował.

Wspólnie staliśmy w obli 
czu śmiertelnego zagroże­
nia socjalistycznego pań­
stwa. jego gospodarki, jego 
historycznych zdobyczy.

Wspólnie byliśmy 1 jesteś 
mv orędownikami socjalis­
tycznej odnowy.

Wspólnie, wraz z SD. ze 
wszystkimi patriotycznymi.

współrządzenie i współod­
powiedzialność zaprzyjaź­
nionych sojuszniczych
stronnictw. Nasza partia w 
porozumieniu % ZSL od 
lat kształtuje politykę rol­
ną, wspólnie też za nią 
odpowiadamy. Nie uchyla­
my się od krytycznej oce­
ny popełnionych błędów. 
Za uzasadnione należy u- 
znać opinie rolników, iż w 
minionym okresie narasta­
ły rozbieżności między 
przyjętymi zasadami a 
praktyką realizacyjną, że 
brak było stabilnej prak­
tyki rolnej. Uczyniliśmy, 
jak wiadomo, w kierunku 
usunięcia tych słabości li­
czne i konkretne kroki, bę­
dziemy je zdecydowanie 
kontynuować.

Wśród problemów do roz 
wiązania sprawa wyżywie­
nia narodu zajmuje miej

prosocjalistycznymi środowi see szczególne. Sarnowy
skami bezpartyjnych wal­
czyliśmy o porozumienie 
narodowe, tworzyliśmy i 
rozwijać będziemy nadal 
jego zręby.

_ Wspólnie wreszcie uzna­
liśmy za konieczne decyzje 
i kroki stanu wojennego, 
co zaakceptowała raz jesz­
cze wasza dźisiejsza dysku­
sja.

Drogi sprawdzone w ta­
kich sytuacjach i warun­
kach nie rozejdą się ni­
gdy.

Trwa i pogłębia się na­
sze harmonijne, lojalne 
współdziałanie w Sejmie, 
w Radzie Państwa, w rzą­
dzie. Szczególnie cenię so­
bie przyjazną współpracę 
w Radzie Ministrów z wa­
szym prezesem, wicepre­
mierem, tow. Romanem 
Malinowskim. To wszyst­
ko nie taktyka, nie rwy - 
kłe kompromisy, me scho­
dzenie sobie z drogi. To 
żywotna, uwarunkowana 
ustrojowo potrzeba służąca

starczalność i ywnościowa 
to nasz wielki spoleczno- 
-gospodarczy cel. Muszą go 
przede wszystkim urzeczy­
wistnić producenci żywnoś 
ci. Jednakże sama wieś za 
daniu temu nie podoła 
Niezbędne jest szerokie, 
aktywne wsparcie przemy­
słu, całej gospodarki naro­
dowej. Mamy tego pełną 
świadomość. Rada Mini­
strów zobowiązała mini­
stra rolnictwa i gospodar­
ki żywnościowej do przed­
stawienia zaktualizowane­
go kompleksowego progra 
mu dalszego perspektywirz 
nego rozwoju rolnictwa. 
Nad wykonaniem tego za­
dania czuwa aktywnie i 
twórczo prezes waszego 
stronnictwa, wicepremier 
Roman Malinowski. Rząd 
zobowiązał również mini­
strów resortów przemysło­
wych do konsekwentnych 
działań na rzecz rolnictwa. 
Jeszcze w tym roku wieś 
powinna otrzymać znacz

dobrze robotnikom i chło- nie więcej niż poprzednio
pom, wszystkim ludziom 
pracy w Polsce.

Kierujemy się uniwer­
salnymi prawami socjaliz­
mu. Jednocześnie respek­
tujemy. nasze tradycję, do­
świadczenia i warunki, w 
których przewodnia rola 
PZPR wzbogacana jest 
przez wielopartyjność,

Rząd Nikaragui
o sytuacji w Salwadorze
Administracja USA, która 

jest jedną z głównych stron 
zaangażowanych w konflikt 
salwadorski, powinna wresz­
cie oodjąć kroki zmierzające 
dą wytyczenia realnych dróg 
usłanr wierna poko|u w Ame­
ryce Środkowej — stwierdza 
oświadczenie tymczasowego 
rządu odnowy narodowej Ni-

nowiłaby potencjalne niebez­
pieczeństwo rozprzestrzenie­
nia się konfliktu na cały re­
jon An e</ki Środkowej. Tzw. 
wybow, przeprowadzone w 
Salwadorze 28 ub. m. wyraźn e 
zademonstrowały, że nie sto 
nowią żadnego rozwiązania 
problemów tego kraju — 
stwierdza opublikowane oś-

karagui, opublikowane przez wiodczenie. Wyniki głesowa-
min.sterstwo spraw zagr śni­
eżnych.

Kryzys w Salwadorze, sta­
nowi bezpoireanie zagrożenie 
dla sandinistowskiej "ewolu­
cji narodowej, ponieważ mo­
że być wykorzystany dla
usprawiedliwienia 
terwencłi, która

obcej In- 
z kolei sta­

nia nie mają mocy prawnej 
ponieważ wybory przeprowa­

dzono ty!ko w rejonach 
kontrolowanych przez wojska 
junty. Tragedia narodu sal- 
wadorskiego może być prze­
zwyciężona jedynie drogą 
dialogu między walczącymi 
stronami — podkreśla oś­
wiadczenie. (PAP)

maszyn i narzędzi. Nie bę 
dzie to postęp jeszcze w peł­
ni i we wszystkich asor­
tymentach zadowalający. 
Jednakże warto pamiętać, 
że o ile na skutek trud­
ności materiałowych, a 
zwłaszcza i innych zna­
nych perturbacji w naszej 
gospodarce poziom ogólnej 
produkcji przemysłowej 
spadł w ostatnich latach 
bardzo głęboko, to w za­
kresie produkowanych ma­
szyn, urządzeń i innych 
środków potrzebnych wsi, 
zapobiegliśmy w zasadzie 
spadkowi, a w’ niektórych 
rodzajach sprzętu został na 
wet osiągnięty wzrost. Nie 
znaczy to, oczywiście, że w 
stosunku do potrzeb był 
on wystarczający.** 

Produkcja środków dla 
rolnictwa znajdować się bę 
dzie pod bardziej skutecz­
ną niż dotąd ochroną pań­
stwa. Będziemy rygory­
stycznie kontrolować wy­
konanie zobowiązań prze­
mysłu w tej dziedzinie, 
wykorzystując m. in. do 
tego celu instrumenty sta­
nu wojennego. Hasło „Zie­
lone światło dla rolnictwa” 
nie może być tym razem 
tylko wezwani« . Wszę­
dzie tam, gdzie toczy się
§ Dokończenie m str. S

go i pełną normalizację ży- 
społeczno-pol itycznego 

odbudowę gospodark. 
w tym zwłaszcza gospodar­
ki żywnościowej.

W celu stworzenia trwa­
łych podstaw rozwoju rolnic­
twa wytyczyliśmy przeszło 
rok temu wspólnie z PZPR 
zosady polityki rolnej, roz­
woju rolnictwa i gospodarki 
żywnościowej.

Jak dotąd — powiedział 
prezes NK — najsłabiej wy­
konano cześć ustaleń okreś­
lonych w wytycznych i decy­
zjach rządowych, które do- 
tyczq zaopatrzenia rolnictwa 
w przemysłowe środki pro­
dukcji oraz rozwoju meliora­
cji.

Obecnie przed gospodarką 
żywnościową stanęły dwo 
włellde zadania Pierwsze — 
to wyjść naprzeciw oczekiwa­
niu społeczeństwa w zakre­
sie poprawy zaopatrzeria w 
artykuły żywnościowe. Drugie 
— to doprowadzenie w krót­
kim czasie do samowystar­
czalności wyżywieniowej kra­
ju i zrównoważenia bilansu 
płatniczego w obrotach rol­
no - spożywczych.

Wskazując na konsekwent­
na realizację przyjętych za-

I Dokończenie na str. 1

Spotkanie członka WROK 
admirała Ludwika Janczyszyna
z przedstawicielami OKOŃ 
woiewództwa gdańskiego

O różnych formach dzia­
łalności rozwijanej przez 
OKOŃ oraz o aktywizowa­
niu środowisk i uczestnic­
twie w procesie porządko­
wania życia społeczno-gos­
podarczego mówiono pod­
czas wczorajszego spotka­
nia członka Wojskowej Ra 
dy Ocalenia Narodowego, 
dowódcy Marynarki Wojen 
nej admirała Ludwika Jar 
czyszyna z przedstawicie­
lami tego społecznego cia­
ła w oksywskim klubie 
garnizonow/m. W spotka­
niu wzięło udział ponad 
30 organizatorów i dzia­
łaczy tego ruchu.

Obecni byli sekretarz 
KW PZPR Edward Kijek 
i zastępca dowódcy Mary­
narki Wojennej ds. politycz 
nyth kontradmirał Ludwik 
Dutkowski.

Admirał Ludwik Janczy- 
szyn wyjaśnił cel spotka­
nia podkreślając jego ro­
boczy charakter. Obywatel­
skie komitety ocalenia na­
rodowego stanowią natural 
ne ramie Wojskowej Rady 
Ocalenia Narodowego w 
budowaniu pomostu mię­
dzy władza a społeczeń ■ 
siwem, stąd potrzeba na­
szych kontaktów — powie­
dział admirał.

Kontradmirał Ludwik 
Dutkowski powiedział m. 
in.: Wojskowa Rada Oca­
lenia Narodowego, Komitet

0 W dniach 21-31 marca w 
Berlinie obradowała komisja 
wielostronna komitet6w cent 
ralnych partii kralów socjali­
styczna, eh ds. badań nad kul 
rurą. Przedmiotem obrad by 
ły problemy polityki kultura! 
nej w Świetle ostatnich zjaz­
dów partii oraz zagadnienia 
konfrDntacJi ideologicznej we 
wsnółczesnei kulturze. Dele­
gacji nolskiej przewodniczył 
prof. dr. Tadeusz Jaroszewski.

0 W związku z przypadają 
cą 15 kwietnia br. 70-tą rocz­
nica urodzin prezydenta Ko­
reańskiej Republiki Ludowo- 
• Demokratycznej, sekretarza ge 
nerainego KC Partii Pracy 
Korei — Kim Ir Sena, w am 
basadzte KRLD w Warszawie 
odbyło się wczoraj spot­
kanie c dziennikarzami.

Sylwetkę przywódcy narodu 
koreańskiego przypomniał am 
basador KRLD O Eung Kwe- 
un.
0 Redakcja krajowa PAP ot 

rzymała komunikat wydany 
przez ambasadorów arabskich 
w Warszawie, potępiający re 
presje Izraela na okupowa­
nych teiytoriach arabskich.

Izraelskie władze okupacyj­
ne — przyoomina komunikat 
posunęły się ostatnio do ane 
ksjl syryjskich Wzgórz Golan

potwierdzając swój agresyw­
ny i ekspansjonlstyczry cha- 
. akter I rzucając wyzwanie 
światowej opinii publicznej, 
jej instytucjom, organizacjom 
międzynarodowym. oficjal­
nym i społecznym.

Rada ambasadorów w War­
szawie pozdrawiając bohater 
ski naród palestyński i Jego 
ruch oporu wzywa wszvstKicn 
ludzi dobrej woli, wszystkie 
siły i organizacje postępowe 
bv staLęły po stronie narodu 
palistvnskiego i udzieliły mu 
pomocy poparcia w walce 
przeciw izraelskiej okupacji.
• Wiceprezes Rady Mini­

strów prof. Jerzy Ozdowski 
spotkał się z przedstawiciela­
mi Federacji Konsumentów I 
Społecznej Komisji Cen.

Uznano' za konieczne rozsze 
r-enie ochrony społeczne] na 
sferę konsumpcji zbiorowej, 
obejmujcej wczasy, przedszKo 
la, żłobki, gdzie nr i ta pił w 
ostatnim okresie znaczny 
wzrost opłat.

Obok problematyki jakoś­
ci i cen federcja będzie dz!a 
laó na rzecz zmntejszenia mar 
notrawstwa w produkcji I 
obrocie.

Centralny partii i Sejm 
PRL tak wielką wagę przy 
kładają do powstałych sa­
morzutnie obywatelskich 
komitetów odrodzenia na­
rodowego, w ruchu tym wi 
dzą szeroką organizacyjną 
platformę współdziałania 
wszystkich ludzi dobrej 
woli, którym — jak mówił 
I sekretarz KC PZPR gen. 
armii Wojciech Jaruzelski 
na VII Plenum — „nie wy­
starczą własne cztery ścia­
ny”, lecz chcą działać w 
imię pomyślności narodu 
wspierać dążenia Wojsko­
we! Rady Ocalenia Naro­
dowego.

Charakteryzując zadania 
jakie aktualnie powinny re 
allzować komitety ocalenia 
narodowego E. Kijek po­
wiedział m. in.: Nie są one 
po prostu Jeszcze jedną or­
ganizacją społeczno-polity­
czną. Są na tonvast jakościo 
wo nowym patriotycznym 
ruchem obywatelskim, sku­
piającym wszystkie siły spo 
łeczne stojące na gruncie 
podstawowych. nadrzęd­
nych Interesów państwa 
polskiego.

W interesującej dysku­
sji mówiono z wielką tros­
ką o sprawie dziś najważ­
niejszej, wskazując potrze­
bę dalszej narodowej inte­
gracji wokół tych spraw. 
Znaczną część dyskusji wy 
pełniły sprawy ideuwo-wy­
chów? wczego oddziaływa­
ni OKCN na młodzież oraz 
nozvskiwa.nl?) iei do tej po 
żytecznej działalności.

Po wielogodzinnym dia­
logu ponownie głos zabrał 
adrrrrał L. J iGsyezyn u- 
sto* unkowując się do poru 
szonych w dyskusji Drob?»- 
mów. (mk)

Powołanie komisji
ds. zatrudnienia 

za granicą
Biuro prasowe rządu irfor­

mule: Prezes Rady Ministrów 
nowołał komisfe mięrtzyresorto 
wą do suraw zatrudnieni: o-
bywatell Dolskich za granica, 
badaniem kcmisil bedzie m. 
in. ouracowvwanie nrouozvcti 
dotyczących kierunków uolftv 
ki zatrudnienia obvwateli pol- 
«kich za .nauica. Jak również 
nrzedstawianfe lub opiniowanie 
nronozvc.H rozwiązań dotyczą­
cych prowadzenia rekrutac.il 
kandvdatów do oraev. wanin- 
f ów socjalno-bvtowvcb załór 
; ochrany nrawnej obywateli 
eolskich.

Przewodniczącym l omsii zo 
stał minister nraev. nłac i 
spraw socjalnoch — ANTONI 
RAJKIEWICZ. (PAP) .

Współpraca z krajami 
socjalistycznymi

Posiedzenie Komitetu Gospodarczego Rady Ministrów
Biuro prasowe rządu In­

formuje: wczoraj Komitet 
Gospodarczy Rady Mini­
strów dokonał oceny współ 
pracy i krajami socjalisty­
cznymi w roku ubiegłym i 
w I kwartale br. craz omó 
wił kierunki dalszego roz- 
wo ju wzajemnych kontak­
tów gospodarczych. Potlkreś 
łono ujemne dla naszej gos 
podarki skutki nadmierne­
go uzależnienia impoi towe 
go od krajów kapitalistycz 
nych, potęgowane zastoso­
wanymi :E«’obec Polski re­
strykcjami ekonomicznymi 
przez niektóre z tych kra 
1ów. Sytuacja ta uwidacz­
nia z całą jasnością konie­
czność znacznie szerszego 
oparcia polskiej gospodar­
ki o współpracę z krajami 
RWPG, dziąki którym uda 
ło się częściowo załagodzić

wolnych mocy produkcyj­
nych Dokonano już kon­
kretnych uzgodnień obej­
mujących aktualnie blisko 
40 przedsięwziąć. Dotyczą 
one miądzy innymi przero 
bu usługowego bawelnv do

montażowych. Zwrócono 
uwagę na konieczność pod­
niesienia opłacalności tego 
ekspc rtu, wzrostu kwalifi- 
kacji pracowników zatrud­
nianych na budowach za­
granicznych oraz doskona-

starczanej z ZSRR, produk lenia organizacji prowadzo
cji kineskopów dla telewi­
zji kolorowej, magnetofo­
nów kasetowych, produkcji 
linek stalowo - aluminio­
wych, napądów do maszyn 
do szycia, taśm przenośni­
kowych z linkami stalowy 
mi, produkcji opon samo­
chodowych i włókien ehe­
rn icznych.

Komitet Gospodarczy 
Pady Ministrów stwierdził, 
że kontynuacja i rozszerza 
nie dotychczasowych form 
współpracy z krajami socja 
llstycznymi mają decydu­
jące znaczenie w przezwy

nych budów. (PAP)

nasze trudności ekonomie* ciężarna obecnych trudno­
ści gospodarczych.

Komitet Gospodarczy o- 
mówił następnie problemy 
eksportu usług budowlano

ne.
W ubiegłym roku przy »pa< 

ku eksportu ogółem o U,* 
proc. a importu o 12,2 proc. 
import z krajów kapltallstyc* 
nych zmniejszył się aż o 30,4 
proc., a eksport o 20.S proc. 
Srtadek ten i konsekwpncte. 
jakie wiązały się z gwałtow­
nym pozbawieniem naszego 
przemysłu importowanych su 
rowców i materiałów, mogły 
zostać ograniczone dzięki rów 
noczesnemu wzrostowi nasze­
go importu z krajów socjali­
stycznych o 2.3 proc. mimo 
iż równocześnie nasz eksport 
do tych kra łów zmniejszył słe 
o to 2 proc. Niezwvkle Istotne 
znaczenie miały tn dostawy * 
7SFR, które w porównaniu 
rokiem 1980 wzrosły o ponad 
tl proc.

Wobec narastającego de­
ficytu w naszych obrotach 
handlowych z całością kra­
jów socjalistycznych, po­
moc stanowiło także rozło 
żerne przez naszycn partne 
iów spłaty zadłużenia. W 
przypadku Związku Ra­
dzieckiego uzyskaliśmy 
zgodę na zbilansowanie, 
przy pomocy kredytu, 
ujemr.egu salda z tytułu 
wzajemnych rozliczeń płat 
niczych w latach 1981—82 
w łącznej wysokości 2,7 
mld rubli. Takie pozostałe 
kraje socjalistyczne wyra- 
ziłv w luż podpisanych 

protokołach haodlmwrh 
zgodę na „zarmożenie” sta 
nu naszego zadłużenia na 
rok 1982.

Znaczną pomoc gospdar- 
czą od krajów socjalistycz 
nych otrzymała Polska na 
przełomie ubiegłego i bieżą­
cego roku. Obejmowała ona 
przede wszystkim artykuły 
rynkowe, przyrana została 
na zasadacn bezzwrotnych 
lub na dogodnych warum- 
kacn.

Obecnie chodzi o przys­
pieszenie w II kwartale do 
staw towarów r ynkowych, 
surowców i części zamien­
nych. a także o zwiększe­
nie dostaw towarów w 
skali całego roku ponad 
wielkości dotychczas uzgod 
nione, uzyskanie niektórych 
surowców i materiałów im 
portowanych przedtem
przez Polskę z -krajów ka 
pitalistycznvch oraz rozsze 
rżenie długofalowej współ­
pracy, miedzy innymi w 
formie udz?ału krajów soc­
jalistycznych w wykorzy­
staniu wolnych zdolności 
produkcyjnych polskiego 
przemysłu.

Kraje socjalistyczne w 
przeprowadzonych dotych­
czas negocjacjach potwier­
dziły duże zainteresowanie 
rozszerzaniem współpracy 
w dziedzinie wyko rzystania
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Troski i nadzieje 
światowego rolnictwa

Co z tym wychowa­
niem?

Rozmowy 
J. Wiejacza 
w Genewie

Przebywający w Gene­
wie wiceminister spraw za 
granicznych PRL, Józef 
Wiejacz, spotkał się z se­
kretarzem wykonawczym 
Europejskiej Komisji Gospo 
darczej ONZ, dr. Janezem. 
Stanovnikicm oraz dyrekto 
rem generalnym Międzyna 
rodowego Biura Pracy. 
Francisem Blanchardem. 
Tematem rozmów byiy 
sprawy współpracy Polski 
z tymi organizacjami mię­
dzynarodowymi.

Wiceminister J. Wiejacz 
odbył ponadto rozmowy z 
przedstawicielami Kanady. 
Bułgarii, Japonii, Meksyku 
i ZSRR w geaewsKim Ko­
mitecie Rozbrojeniowym 
ONZ.

Szkoły wojskowe 
przyjmują kandydatów

Wśród kilkudziesięciu pla­
cówek szkolnictwa wojskowe 
go czołowe miejsce zajmują 
wyvsze szkoły of cerskie na­
dające swym absolwentom — 
podporucznikom WP — tytu­
ły inżynierów. Jest Ich 11; 
kształcą przyszłe kadry do­
wódcze dla wszystkich rodzą 
jów wojsk i służb. Podczas 
nauki, trwające] 4 lata, słu­
chacze zdobywają bogaty za 
sób wiedzy m. in. w zakresie 
nauk wojskowych, organizacji 
i dowodzenia oraz umiejętno­
ści eksploatacji i napraw 
sprzętu. Studia obejmują tak 
że przedmioty ogólno Kształcą 
ce, humanistyczne 1 Języki 
obce.

Absolwenci szkół średnich 
przyjmowani są także do 
trzech akademii wojskowych 
prowadzących studia wyższe, 
magisterskie. Są tot Wojsko­
wa Akademia Techniczna — 
przygotowująca obok kadr in 
śynlerskiek również pracow­
ników nauki w sakresie tech 
nikł wojskowej; Wojskowa A-

kademła Techniczna — kształ 
cąca specjalistów wojskowej 
służby zdrowia; Wyższa Szko 
ła Marynarki Wojennej Wo­
jennej.

W akademiach wojskowych 
prowadzone są także studia 
doktoranckie.

Szczególnie uzdolnieni pod­
chorążowie u kół wojskowych 
mogą uzyskać możliwość stu 
diowania według indy widu al 
nego programu nauki.

Obok szkół stopnia wyższe 
go w wojsku działają także 
szkoły chorążych i szkoły pod 
oficerów zawodowych.

Szkoły chorążych przygoto­
wują specjalistów techników

którzy wśród żołnierzy kadry 
zawodowej pełnią funkcję do 
wódców średniego szczebla 
oraz kierowników i organiza­
torów obsługi uzbrojenia, wy­
posażenia i zaopatrzenia woj 
ska. Dla młodzieżv pasjonu­
jącej się nowoczesną techniką, 
szkoły te, podobnie Jak na 
wyższym szczeblu np. Wyższa 
Szkoła Oficerska Wojsk Ra­
kietowych i Artylerii lub 
Wyższa Oficerska Szkoła 
Radiotechniczna — stwarzają 
szansę zdobycia interesujące­
go zawodu.

Tegoroczni absolwenci śred 
nich szkół technicznych lub 
# Dokończenie na str. 2

Wokół polskiego zadłużenia
Brytyjski „Guardian” zo- 

mirścił obszerny artykuł pro­
fesora ekonomii w londyń­
skiej uczelni Birkenbeck Col­
lege, Richa*da Portssc Au­
tor zajmuje się sprawą pol­
skiego zadłużenia wobec Za­
chodu i sugeruje, by banki 
zachodnie wprowadziły mora­
torium na spłatę tych dłu­
gów.

Richard Portes szczegółowo 
rozważa sprawę ogłoszenia 
niewypłacalności Polski I do­
chodzi ’do wniosku, że w

szukiwać takiej polityki — 
stwierdza profesor — która 
pozwoliłaby uniknąć niewy­
płacalności i wspierałaby po­
stęp ekonomiczny i politycz­
ny w Polsce”.

Zdaniem Portesa, Zachód 
powinien opracować program 
współpracy gospodarczej z 
Polską „pod jasnymi warun­
kami politycznymi I ekono­
micznymi”. Rzecz Idzie bo­
wiem o sprawy podstawowej 
wagi politycznej w stosun­
kach między Wschodem a

gruncie rzeczy nie miajaby Zachodem. Jeśli kryzys polski 
ona większego znaczenia w będzie pogłębiał się — kon- 
chwlll obecnej. Polska ma kluduje autor — to konsek- 
niewieie zagranicznych akty- wencje tego stanu rzeczy mo- 
wów, które można by zająń. gą być dla Zachodu bardzo 
„Powinniśmy rotomiast po- poważne* (PAP)

20-letni zabójcy przed sądem
Sąd Wojewódzki w Gorzowio nane «ostało na 40-Ietnłm po- 

wikp. wydał wyrok w proce- znańskim taksówkarzu Bruno-
■ESTI0“ dTr6^h nle K- któremu poderżnietr 

bestialskich z* tiółstw jakie gardło 1 zadano 23 ciosy ba- 
wstrząsi «ły opinia publiczną gnetem w klatkę piersiową, 
województw: gorzowskiego I jw t-*Kcle śledztwa przesłu-
pozHańskiego. Pierwsze z nich enano kilkaset osóh i przepro- 
1 ok on are zostało na terenie wadzono kilka tysięcy rozmów 
ogródków działkowych w D-e- na terenie całego kraju. Snraw 
z denku twój. gorzowskie). 19- cą makabrycznych zbrodni o- 
letnia Grażyna B. i to-Ietni kazał sie 20-letnl WLAD”- 
Jerzy M zostali zastrzeleni z SŁAW GUSZPIT któremu ->o- 
Łroni palnej oraz uglodzenl no magali nrzy popełnieniu dru- 
zem, ą 'włoki ich zostały spa giego przestępstwa jego kole- 
lone. L.ugie zabójstwo miało dzy: 20-Ietni ZDZISŁAW KU- 
mlejsce w lesie koło Przeżr.le DLIŃSKI, 20-Iei .. MIROSŁAW 
rowa w tfn. Tarnowo Podgór- SEI łlK i 18-Ietni ZBIGNIEW 
ne (woj. poznańskie) I doko- KOWALSKI. W nierwszym nrzv

padku i owodem zabójstwa było

Pogoda
Jak na* poinformował dy­

żurny eynootyk IM IG W w 
Gdyni, dziś ł-ędzie zachmu­
rzenia małe. lokalnie umiar­
kowane Temp od 0 st. rano 
do 2 at. w ciągu dnia. tylko 
nad samym morzem ok. 4 at. 
Wiatry z idei ink6w zachod­
nich. przejściowo bryzowe, 
oółnocno-wschodnio umiarko­
wana. m

zaskoczenie oskarżonego przez 
młodych ludzi podczas kradzieży 
owoców z sąsiedniej altanki. 
W Tderstwo taksówkarza po­
dyktowane zostało potrzeba 
zdobveia samochodu niezbędne 
go dla dokonania zanlanowa 
neł kradzi. iiv. Snraw-v mor- 
*jów dopuścili sie także sze­
regu innych nrzestenstw. w 
tvm włamań.

Sad Wojewódzki w Gorzowie 
Wlkn. skazał Władysława Gu- 
sznita na kar- 25 lat pozba­
wienia wolności i 30 tvs. zł 
W'vwny. Zdzisława Kndliń-’ 
skiego na 12 lat pozbawieni- 
w -In* śc! I 8 tys. zł srrvwn v. 
Mirosłańra dernika na 10 łat 
pozbawienia wolności. W sto­
sunku do nieletniego Zbignie­
wa Kowalskiego sad orzekł 
umieszczenie w sakładzl. po­
prawczym. (PAP)

Zagraniczni turyści 
znowu w Polsce

Złagodzenie ograniczeń 
w ruchu turystycznym z 
krajów kapitalistycznych

nych jeszcze w ub r. Kon- 
tymiowana będzie m. in. 
akcja przyjazdów na uro­

do Polski umożliwiło w czystości 600-lecia klaszto-
marcu przyjazd pierwszych 
grup zorganizowanych i o- 
sób indywidualnych.

ru na Jasnej Górze, Trud­
no jednak liczyć na po­
myślne rezultaty w całym

W połowie marca wzno- sezonie. Mniejsze zalntere- 
wiono weekendowe wycie- s°wanie przyjazdami tury­

stycznymi do Polski wyni­
ka głównie z kampanii 
środków masowego prze­
kazu na Zachodzie, które 
jednostronnie lub wręcz 
fałszywie przedstawiają sy 
tuację i warunki życia co­
dziennego w naszym kraju, 

(PAP)

czki z Londynu do W ars za 
wy. Od 20 do 27 marca 
przebywała w Polsce pier­
wsza grupa turystów — 
związkowców francuskich, 
których przyjazd zorgani­
zowany został przez „Tou 
risme et Travail” i „Or­
bis”. Dn końca maja na 
kolejne tygodniowe poby­
ty przybędzie ok. 650 tu­
rystów.

W czasłe zbliżających się 
śwfąt wielkanocnych prze­
widuje się przyjazd turys­
tów polonijnych, którzy 
swój pooyt dzielą na u- 
czestnictwo w programie 
turystycznym oraz odwie­
dziny u rodzin i znajo­
mych.

Również w kwietniu 
przyjedzie do naszego kra- 
’u 10 grup turystycznych 
i RFN. W tym samym mie 
siącu rozpoczyna się wio­
senny sezon łowiecki. Spo­
dziewany jest zatem przy- 
u?.d myśliwych, m. irv. z 
RFN, Francji, Danii i 
Austrii.

„Orh;s” wszystkie dola­
rowe ceny swoich usług u- 
trzyrnuje w tym roku na 
poziomie 1981 r.

Część z zagranicznych 
kontrahentów „Orbisu” po 
twierdziła już chęć reali­
zowania umów podpisa-

Inauguracyjne
posiedzenie

Wczoraj odbyło się inauru- 
rccyjne posiedzenie Społecz­
nej kody Konsultacyjnej przy 
wojewedzte elbląskim, powo- 
łcnej, jako jeqo organ do- 
rcdczy i opiniodawczy. Prze­
wodniczącym rady został inż. 
Janusz Leszczyński, dyrektor 
ZPO „Truso” w Elblągu. Do 
zodań rody należeć będzie 
opiniowanie podejmowania i 
rozwiązywania przez wojewo­
dę ważnych problemów wo 
jewództwa, oprniOwcnie pro­
jektów decyzj* wojewed), o- 
cena realizacj podjętych roz 
strzyąnięć, inicjowaniu bada­
nia opinii sp >łecznej, eksper 
tyz i opinii naukowych, wre­
szcie przedkładanie woj owo 
dzie wniosków, usprawniają­
cych dzicłclność urzędu woje 
wódzkieąo podleąłych mu 
jednostek administracyjnych.

Powrócą do kraju
Jak poinformował Zjed­

noczenie Gospodarki Ryb­
nej w Szczecinie przedsta­
wiciel polsk ego rybołów­
stwa w Vancouver w Ka­
nadzie. Wojciech Pelczar 
grupa ponad dziesięciu poi 
skich rybaków dalekomor­

skich, którzy po 13 grud­
nia 1981 r. postanowili po­
zostać w Kanadzie, wyra­
ziła chęć powrotu do kra­
ju Obecnie załatwiane są 
sprawy związane z ich po­
wrotem. (PAP)

Wyrok na organizatorów strajk«
na Po iteclinice Wrocławskie i
Przed Sądem Wojewódzk m 

we Wrocławiu zakończył s ę 
proces esób oskarżonych o 
zorganizowani© strajku no’ 
Politechnice Wrocfowsk'ej w 
dniach 13—15 grudnia 1981 
r. W ostatnim dniu procesu 
sąd odstąpił od stosowana 
trybu doicźnego.

byłego projektora politechni­
ki prof. Andrzeja Wiszniew­
skiego no karę 2 lat pozba- 
w t nio wolności a dr. Andree- 
ja Olszewskiego na karę 1 ro 
ku 6 miesięcy pozbawienia 
wolności.

Sąd zaw.esił warunkowo wy 
konanie orzeczonych kar w

Uznając oskarżonych winny stosunku do wszystkich oskar- 
m kierowania rkcją strajko- żcnych na okres 2 lat, zarzą- 
wq sąd skazał: studenta Be*- dzoiąc lednocześno uwolnie- 
narda Afeltowicza na karę 1 nie ich z aresztu. Wyrok n e 
roku pozbaw,ienia wolncśc ; Jest prawomocny. (PAP)
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J. Czyrek 
w Płocku

Wczoraj członek Biura Po- 
Iftycznegc sekretarz KC PZPR, 
minister spraw zagranicz­
nych, Józef Czyrek spotkał 
sie z aktywem partyjnym 
Mazowieckich Zakłaaów 
Petrocnemicznych oraz Płoc­
ka.

Poinformował on o aktu­
alnych problemach sytuacji 
międzynarodowej i zadaniach 
polskiej polityki zagranicznej. 
Przedstawił też przebieg i 
rezultaty ostatniej wizyty 
partyjno-pafistwowej dele­
gacji PRL w NRD.

J. Czyrek odpowiedział 
również na liczne pytania.

(FAP)

Podpisania protokołów o polsko - radzieckiej 
współpracy towarzystw przyjaźni

Przebywająca Znaczne miejsce w dz:a-w naszym była się uroczystoić podpi- 
kraju delegac.a Towarzys- sanie protokołu o współpra- łalnoścj towarzystw przyjaź 
twa Przyjaźni Radziecko-Pol cy Towarzystwa Przy,ażni ni zajmie popularyzowanie 
skiej na czeie z przewodni- Polsko-Radzieck.ej ze Zwiq- wyników niedawnej wizyty 
czqcq Zw'qzku Radzieckich zkiem Radzieckich Towa- w ZSRR partyjno-państwowej 
Towarzystw Przyjaźni i Łqcz rzystw Przyjaźni i Łączności delegacji PRL. 
ności Kulturalnej z Zaorani- Kulturalnej z Zagranjcq i 
cq, członkiem KC KPZR, de Towarzystwem Przyjaźni Ra-

Towarzystwa zwrócq szcze 
golną uwagę na upowsze-

putowanq do Rady Najwyż- dziecko-PoIśkiej na 1982 r. chnienie zascd pokojowej 
siej ZSRR Zinaidq Krugło- W o-becności ambasadora pomyki zagranicznej ZSRR i
wq zakończyła 31 marca br. ZSRR barysa Arlstowa doku PRL.
trzydn owe rozmowy z prze ment podpisali przewodni- - Po południu z okazji pod-
dstawicielami Towarzystwa czqcy ZG TPPR Stanisław pisania protokołu o polsko-
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. Wroński i przewodnicząca radzieckiej współpracy towa 

W toku rczmow oceniono Zwiqzku Radzieckich Towa- rzystw przyjaźni z działacza 
dotychczasowy rozwój współ rzystw Przyjaźni i Lqcznos- mi TPPR i delegacją radziec 
pracy towarzystw przyjaźni ci Kulturalnej z Zagranicq kg spetkał się ambasador
naszych krajów,

Po zakończeniu ro?mow w 
Domu Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej w Warszawie od-

Zlnaida Krugłowa. ZSRR Borys Aristow.

Inicjatywy woiskowego aktywu ZSMP
Wykorzystując treści sej- przy ZW ZSMP — zaini- 

nrowego wystąpienia gen. cjować akcję pn. „Żołnier- 
arm - Wojciecha Jaruzel- ska pomoc socjalistycznej 
skiego oraz treści uchwał ojczyźnie” we wszystkich 
i deklaracji, przyjętych oigrrfwach ZSMP jednostek, 
pod' as VII Plenum KC stacjonujących na teienie 
PZPR aktyw młodzieżowy naszego województwa. Dzia 
jednostek wojskowych woj. łania te mają na celu u- 
grfańskiego porjał działa- dzielenie wszechstronnej 
nia na rzecz rozbudzenia żołnierskiej pomocy z&kła- 
inicjatywy i obywatelskiej dom pracy, szkołom, insty- 
odpowiedzialności wśród tucjom społecznym, miesz- 
tnłodzieży w przezwycięża kancom, a także działania
niu trudności spnleczno-go- 
spodarczych regionu.

W oparciu o podjęte de-

na rzecz gospodarności i 
oszczędności.

W zakresie za-nicjowa-
cyzje przez Prezydium Ra- nych działań znalazło s ę 
dy Młodzieżowej Wojska m. in.: udz:elenie pomocy 
Polskiego, opublikowane przy wiosennvch pracach 
na łarrTarh „Żołnierza Wnl polowych. zwłaszcza gospo

postanowiono darstwom uspołecznionym.

W dniu 31 marca br. 
zmarł prof. dr. med. hab. 
MARIAN GÓRSKI, organi 
zator i wieloletni kierow­
nik I Kliniki Chorób We­
wnętrznych (Kliniki Gostro 
erterologii) Akademii 
Medycznej w Gdańsku. 
Były dziekan Wydz. Lek. 
prorektor ds klinicznych, 
prorektor ds. nauki i wre 
szcie rektor AMG, wiel­
ce zasłużony nauczyciel 
akademicki wniósł trwa­
ły wkład w organizację i 
rozwoj gdańskiej Akade­
mii Medycznej.

Doskonały lekarz, wy­
bitny naukowiec i zami­
łowany nauczyciel akade 
micki. Człowiek niezwy­
kłej wprost pracowitości, 
ogromnej wiedzy i wyjąt­
kowej pasji do pracy ba­
dawczej. Wyrazem akty­
wności naukowo-badaw­
czej Profesora Górskiego 
jest ponad 140 publikacji 
naukowych w czasopis­
mach krajowych i zagra­
nicznych, w tym wipof- 
autorstwo sześciu podrę­
czników. Członek wiem 
towarzystw naukowych 
polsk!ch i zagranicznych. 
Niezwykły dar przekazywa 
nia umiejętności analitycz 
nego myśienia klinicznego 
oraz dociekliwości badaw 
czej Profesora był czynni 
kiem jnispirujqcym działał 
ność naukową zespołu Jego 
współpracowników, czego 
liczbowym wyrazem było 
ponad 350 publikacji, o- 
głoszonych przez pracow 
ników kliniki. Prof. Górs­
ki był promotorem 29 
przewodów doktorskich,

. Umm Górski
8 pracowników kliniki ~ u- 
zyskało habilitację, 4 z 
nich kieruje samodzielny 
mi klinikami. Był dosko­
nałym i pełnym troski o 
chorego lekarzem, bardzo 
łubianym i popularnym 
wykładowcą.

W okresie ponad 40-let 
niej pracy w uczelni wy­
kształcił prof. Górski licz 
ne grono specjalistów, z 
ktć-ych wielu zajmuje 
dziś odpowiedzialne sta­
nowiska ordynatorów. 
Wyrazem hołdu ala bo­
gatego dorobku nauko­
wego, osiągnięć w pracy 
dydaktyczno - wychowaw­
czej i zasług d!a organi 
zacji i rozwoju AMG by­
ło nadanie Mu godności 
doktora honoris causa tej 
uczelni. Ponad 30 lat pra 
cy zawodowej proł. Gór­
skiego związane było z 
Gdańskiem. Działalnością 
swoją, wykraczającą da­
leko poza mury uczelni 
zvskał sobie Profesor po 
wszechre uznanie w spo 
łeczeństwió, którego wy 
razem był wybór na po­
sła ziemi gdańskiej, od­
znaczenie odznaką „Za­
służonym 7iemi Gdańs­
kiej" i wybór na „Gdań­
szczanina Roku”.

W uznaniu wybitnych 
zasług był wielokrotnie 
odznaczany wysokimi od 
znaczeniami państwowy­
mi m. in. Orderem 
Sztandaru Pracy I klasy, 
Krzvżem Oficerskim j Ko 
mandorskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Meda­
lem Komisji Edukacji Na 
rodowej i Medalem Ko­
pernika, nadanym przez 
PAN.

Mimo pełnienia wielu 
odpowiedzialnych funkcji 
i wyróżniającej pozycji w 
środowisku, Profesora ce­
chowała ujmująca skrom­
ność i życzliwość dla o- 
toczenia oraz niezwykła 
serdeczność w stosunku 
do powierzonych Jego o 
piece chorych. Cała dzia 
łalność Profesora Gór­
skiego poświęcona bvła 
jednemu nadrzędnemu 
celowi. SŁUŻENIU LU­
DZIOM. I tej służbie pozo 
stał wierny do ostatnich 
chwil swego pracowitego 
życia.

podczas posiedzenia rady rolnikom — kombatantom
II wojny światowej i oso-

Szkoły wojskowe
Dokończenie ze str. 1 kształcenia, uzupełniają 

podczas nauki.
Je szkolenia bojowego i specja­

listów technicznych, przygoto 
Kandydatów, zwłaszcza ab- wu.ią szkoły podoficerów za^

mają movliwość wyboru spo­
śród 14 szkół chorążych róż-

-’V'

Droga do t^ch
ogómokształca cycb oraz zasad
niczych szkół zawodowych solwentów STkół muzycznych wodowvch..

I stornia, przyjmuje jedyna szkół to ukończenie zasadni' 
tf*EO rodzaju Wojskowa Szko c: ej szkoły zawodowej i o- 

nvcn specjalności m. in. ła Muzyczna II stopnia w chotnicze odbycie zasadniczej 
Wojsk Zmechanizowanych, Ra Gdańsku. służby wojskowej. ,
diotechnicznych, Służby Uz- tsezpoś ednich przełożonych Jak poinformowano podczas 
brojenia i Elektroniki. Służbv żołnierz' służby zasadniczej konferencji prasowej na te- 
Topograficznej. Słuchacze — dowódców stopnia podsta- matv związane ze szkoleniem
szkół chorążych, nie majacy wowego pełniących jednocześ wojskowym zorganizowanej 31 
jeszcze pełnego średniego wy nie funkcję instruktorów wy marca br. w Warszawie przez

GZP WP — wszystkie uczel­
nie i szkoły wojskowe przyj 
muja jeszcze zgłoszenia kan­
dydatów. Szczegółowe informa 
cje zainteresow ani uzyska fi 
mogą w wojskowych komen­
dach uzupełnień oraz w szta 
bach jednostek wojskowych.

PAP

Gronowski OKOŃ 
w sprawach gminy

Z inicjatywy OKOŃ w nymi siłami pokonać barie 
Gronowie Elb. odbyło się ry rozwojowe gminy. Ten 
wczoraj spotkanie zasłużo- wybitnie rolniczy region 
nych obywateli dla rozwo- (podkreślano) wymaga prze 
ju gminy i jej aktywu spo de wszystkim uporządko- 
leczno-gospDdarczego. Za- wania melioracji i sieci 
stanawiano się, jak współ- dróg. W dyskusji powracał

także motyw budowy oś-

Olej w wolnej 
sprzedaży

W kwietniu reglamentowana 
sprzedaż tłuszczów roślinnych 
i zwierzęcych według normy 
375 gramów nie będzie obejmo 
wała oleju jadalnego Olei bę­
dzie w kwietniu w wolnej 
spizedaży. co powinno umo­
żliwić poprawę zaopatrzenia 
gosuodarstw domowvch w o- 
kresie świątecznym.

Decvzla Ministerstwa Han­
dlu Wewnętrznego i Usług po 
dana w formie niniejszego ko­
munikatu obowiązuje od 1 
kwietnia br. wszystkie jed­
nostki handlowe prowadzące 
sprzedaż w systemie kartko­
wym. (PAP)

W kwietniu
2 butelki

Ministerstwo Handlu Wew­
nętrznego i Usług w związku 
z okresem świątecznym przyz­
nało w systemie reglamentowa 
nej sprzedaży na kwiecień u- 
nrawnienia do zakupu dodat­
kowej jednej butelki alkoholu.

W związku z tvm na odci­
nek „alkohol 1 but.” kart za­
opatrzenia P-ll i P-III sprze - 
dawane będą 2 butelki wódki 
lub wina gronowego lub 
szampana.

Utrzymuje sie możliwość za­
miany 1 butelki alkoholu na 
0.P kg cukierków lub 10 dkg 
kawy palonej. Dopuszcza sie 
również w zależności od mo­
żliwości nodaiowvch wielok.-ot 
rość stosowania zamienników 
tj za 2 hut. alkoholu (wina 
luh wódki) 1 kg cukierków lub 
20 dkg kawv.

Decyzia Ministerstwa Han­
dlu' Wewnętrznego i Usług po 
dana w formie niniejszego ko 
munikatu obowiazu5“ od i 
kwietnia br. wszvstkie jednost 
ki prowadzące sprzedaż alko 
holu w svstemie kartkowym.

(P4P)

rodka zdrowia.
W spotkaniu uczestniczył 

I sekretarz KW PZPR Je­
rzy PrusiecKi, który omó­
wił sytuację społeczno-poii 
tyczną i gospodarczą woje­
wództwa. Uczestnicy spot­
kania przyjęli rezolucję, 
popierającą wszelkie dzia­
łania wiadz i ^organizacji 
społecznych, zmierzające 
do wyprowadzenia kraju z 
upadku gospodarczego.

Spotkanie stało się okazr 
ją do wręczenia odznaczeń 
państwowych, m. in. Krzy­
żem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski uhonoro 
wano Antoniego Gada ja — 
nauczyciela z W.krowa.

Ekspresem 
przez Wybrzeże
W driach od i du 5 kwiet­

nia odbędzie się XVII Szcze­
ciński Tydzień Teatralny. Im­
preza ta zdobyła sobie uzna­
nie i stanowi wydarzenie kul 
turalne nie tylko na ziemi 
szczecińskiej. Tym razem 
Tydzień zorganizowano
w Szczecińskim Teatrze 
Lalek „Pleciuga”. A cześć 
spektakli wystawionych zosta 
nie w stoczniowym Domu Kul 
tury „Korab” oraz w innych 
klubach.

bom samotnym, niesienie 
pomocy osobom kalekim i 
osieroconym dzieciom oraz 
porządkowanie mtejsc pa­
mięci narodowej i zonuer- 
*kich cmentarzy.

(A. Męt.)
■«T——— I WJI.II

Obrady Komisji
Wniosków i Sk?rn KC
Drugie w obecnej kr den 

cji posiedzenie K>ri ii 
Wntesków, Skarg i Sygna­
łów od Ludności KC PZPR, 
które odbyło S’'ę wczoraj 
w Warszawie, poświęcone 
było dyskusji nad projek­
tem wytycznych Sekreta­
riatu KC — dotyczących 
rozpatrywania i. skutecznoś 
ci załatwiania problemów 
wynikających z listów, 
skarg i wniosków zgłasza­
nych do instancji partyj­
nych. Projekt opracowany 
został przez Biuro L:rtów 
i Inspekcji KC partii.

Obrady prowadził prze­
wodniczący komisji — czło 
nek B:ura Politycznego KC 
PZPR — Albin Siwak.

Outsiderzy zdobywają punkty
Arka-ŁKS 1:0, Widzew-Bałtyk 1:1

Oświaty i Wychnwanfo
W związku z licznymi pyta- sterstwo Oświaty i Wychowa 

niami dotyczącymi składfni.i nia wyjaśnia. że zgodnie z
przez kandydatów do szkół obowiązują! ym regulaminem 
ponadpodstawowych obowia- rekrutacji do tych szkół. 

*»ok żujących dokumentów, Mini- uczniowie nie są zobowiązani
do składania świadectwa uro­
dzenia.

Dane zawarte w metryce 
wpisuje się do formularza po 
daniowego ucznia na podsta­
wie dowodu osobistego ro­
dź ■ rów lub opiekunów.

<P \P)

Ważne dla kierowców 
samochodowych

Jak nas poinformował kil 'o nią w pracy tej czy iiunej sta- 
wnik zespołu stacji benzyno- cji CFN', na k.órej odbywa 
wych CPN p. Leon Kirszłing się malowanie, porządkowanie 
— w kwietniu br. ob o wiązy- czy inne zabiegi czystościowo- 
wać będą aktualne zasady zao wiosenne. Jedynie z dniem 5 
patrywania kierowców prywat kWetnia br. na okres trzech 
nych w etylinę, to znaczy tygodni zostanie wyłączona z 
wiążąca będzie końcowa cyfra eksploatacji stacja CPN nr 63 
rejestracyjna samochodu lako przy ul. Dąbrowskiego, a to ze 
odpowiednik dnia miesiąca, względu na remont nodiazdu 
Odpowiednie adnotacje otos’u- i dystrybutorów. W z wianku 
ga stacji poczyni w dowodzie z tym do ogólnej sprzedaży 
opłaty PZU za rok ubiegły, włączona z os tarne stacja ben- 
Można będzie jednorazowo po- zynowa nr 76. położone u zbie 
brać z wyprzedzeniem podwoj gu ulic Grunwaldzkiej i Abra- 
ną rację benzyny, także za od hama w Oliwie.
powlednrm wpisom. Kier. Klrszling zapowiedział.

Wszystkie stacje benzynowe że wszełk e zm’any w syste- 
w Tro. mieście czynne będą, nue zaopatrzenia, sprzedfży 
jak dotychczas, również w dni etyliny i pracy sracji benzy- 
św/ą+eczne, niedt.ela czy wol- nowych będą niezwłocznie pu­
nę soboty. Sporadycznie mogą blikowane na łamach „D^’en- 
wystapić jednodniowe zakłócę- nika Bałtyckiego”. (sa)

Złomowanie ststku
W Stoconi im. Komuny Pa­

ryskiej, z inicjatywy Szefost­
wa Technicznego, przystąpio­
no do złomowania statku, ot- 
rzym-.nego z Zarządu Portu 
Gdynia. Jest to jednostka ty­
pu „Empayer”, zbn ’owana w 
latach wojny w U5 4. o wy­
miarach 133 m długości. 17 m 
szerokości i ciężarze kadłuba 
ok. 4200 ton. Ostatnio statek 
pełnił funke ję pływającego 
magazynu portowego.

Złomowaniem jednostki zaj­
mują się wydziały stoczniowe 
w ramach tzw. luzów produk- 
cvjnvch. Prace prowadzone sa 
pod kierunkiem mgr. inż. ąpg- 
dana Kamecki?go.

(sta)

BAŁTYK wystąpił w skła­
dzie: Zakrzewski. Melcer. Wal 
czak. Małachowski. Gierszew­
ski. Rz pka. Tandecki (od 46 
min. Sieracki). Paździor. No­
wacki. Zgutczvński. Puszkarz 
(od 56 min. Krauze).

Kontuzji doznali w tym me­
czu Puszkarz i Zgutczyński. 
przy czvm ten drugi przćtz 
ostatnie 15 nrnut statystował 
na boisku.

Miniona piłkarska środa sta 
ła w nasze 1 ekstraklasie pod 
znakiem zdobyczy punktowy 
ch zespołów zagrożonych spad 
kiem. I tak w Gdyni Arka wy 
grała 1:0 z IKS. Bałtyk wy­
wiózł z Łodzi jeden punkt r* 
misujac z Widzewem 1:1. Ruch 
pokonał Zagłębie 4:6 i wresz 
Cie Motor zremisował z Pogo­
nią 2:2.

W Gdyni ok. 6 ty« widzów 
przybvło w środowe popołud­
nie na mecz Arka — ŁKS i 
opuszczało r>c 90 minutach sta 

dion w pełni zadowolenia Ar­
ka wygrała 1:0 (1:0). Bramkę 
7rt-i>v<d w 5 m-n. Janusz Kun­

cewicz. . Sędziował W. Barto­
sik z Krakowa. Zółtu kartka: 
Gajda z-ŁKS. Zespoły wystą­
piły w następu iacych skła­
dach:

ARKA: Czytniewski. Maku-
rat. Możełko. Bieliński. Pie­
trzykowski. Dvbicz. Kupce- 
wicz. Mis7ewski. Kurzena (od 
6:» min. Jaskulski) Korynt. 
Maicber.

IKS: Kwaśniewdcz. Bendko- 
wski. Dziuba. Galant (od 30 
m;n. Kümas). Gairta. Chojna­
cki. FiUrJak Wesołowski. R*- 
żvcki (od 65 min. Rojewski). 

Płachta. Milc-zarski.
Tak wiec gdańska Arka od- 

ninsła dopiero w 6 meczu wio- 
srennel rundy oierv'sze zwye’e 
stwo. a równocześnie nierw- 

sza tej wiosny bramkę w 455 
minucie wiesennei Ligowe! 
gry. Trzeba jednak stw’erd"ić. 
*e grlvnianie w'verali w nełni 
zasłużenie, choć sam mecz n"e 
■dał na szczególnie dobrym 
poziomie. To ‘“doak Już 
sługa" ŁKS k^ory grał d-ń-

„7" Wyhrzsia gości
Gwardię Opole

Kolejne mecze o punkty w 
I lidze rozegrają piłkarze rę 
czni GKS Wybrztfe Gdańsk 
w sobotę 3 kwietnia o godz. 
16 i‘ w niedzielę 4 kwietnia 
o godz. 11 w hali Gedanii we 
Wrzeszczu z broniąca się 
przed spadk’em Gwardią O- 
pole. W I rundzie gdańszcza­
nie wygrali w Opolu 32:28 i 
25:22, ele po wzmocnieniu się 
bramkarzem Hutnika Kraków 
K. Wasieltwskim zespół gości 
wydaje się być groźn.ejszy 
niż w I rundzie. Wybijają­
cym się zawodnikiem Gwar­
dii w pom jest uczestnik os­
tatnich MS, kołowy H. Mro- 
w.ec. Faworytem pozostaje 
oczywiście Wybrzeże. które 
awizuje swój najsilniejszy 
skład- z D. Waszkiewiczem ' na 
czele.

GKS Wybrzeże informuje 
przy okazji, że karty w’olne- 
go wstępu wydane przez 
klub. nie upoważniają do 
wstępu

W Gdańsku odbył się VII 
ogólnopolski turniej piłki ręcz 
nej drużyn spartakiadowych 
chłopców o Puchar Wvzwole 
nia m Gdańska. Trofeum 
zdobyła .,7” Olimpii Elbląg, 
która w finałowym meczu 
wygrała ze Spójnią Gdańsk 
21:13 (10:SV w meczu o III 
miejsce Agrioola Warszawa 
przegrała z Plotrcovia 15-.17 
(9:11). w pojedvnku o V loka­
tę Wybrzeże Gdar k uporało 
się ze Zniczem Gorzów Wlkp. 
33:26 (18:15). w spotkaniu o VII 
pozc cle MDK PM Tsrnów 
ookonał Juvenie Wrocła\,r 
17:16 (8:9), a w uotkaniu o 
IX miei. ee MKS Gdańsk wy­
grał z Wisłą Puławy 27:25 
(15:10) Naileps7vm zawodni­
kiem turnieju (w pleoiscycie 
trenerów) został Jacek Kola- 
siński (Spójnia). (ko)

wnie niemrawo i to nie tylko 
w ataku.' gdzie nawet tak zna 
ni zawodnicy 1ak Milczarsi- i 
Płachta byli mało widoez ii. 
ale również w obronie, któia 
często się gub’ >a w groźniej­
szych sytuacjach, pozostawi 
iac wolne oo?e gdynianom dc 
strzałów. Arkowcy korzystali 
więc z okazU. strzelali sporo, 
ale nie zawsze celnie.

Zwycięska bramka padła po 
dośrodkowaniu Maichera — do 
Piłki wybiegł Kwaśniewicz, 
wvbił ja w pole prosto pr d 
nogi Kuncewicza, a ten nie 
zaprzepaścił okazji i celnie 
strzelił. Kupcewicz miał jel ­
cze kilka strzałów. tvie że nie 
tak celnych, ale w 80 min. 

znów po raldzie i centrze Maj 
chera c"*ry strzał r.ie obsta­
wionego Kupcew.cza odbił się 
od Dziuby i piłka wyszła w 
pole.

Tak więc wydaje sie. że 
wreszcie i Arka zaczęła grać 
trochę skuteczniej i w końcu 
i jej ..zaświeciło słońce” — 
jak to Ltwierdził po meczu 
trener Konrad Araucz.

W Łodzi Widzew zremisował 
z Bałtykiem 1:1 (0:1). Bramkę 
dla Bałtyku zdobył w 28 min. 
Nowacki, a wyrównał dopiero 
w 83 min. z karnego Surlit. 
Gdynianie byli wiec bardzo 
bliscy wywiezienia z ł od­
kom oletu purktów ale i tak 
za uzyskanie remisu zasługui i 
na pochwałę.

W pozostałych spotkaniach 
środowych I ligi uzyskano wv 
niki: Ruch — Zagłębie 4.0

(1:0). Motor — Pogoń 2:2 (2:u), 
Śląsk - Szombierki 3:0 (3:01. 
Gwardia — Lech 0:1 (0:1). Gor 
nik — Legia 1:1 (1:9). Stal — 

Wisła 1:0 (1:0).

Rusza liga żużlowa

Z Piechem, czy bez?
4 kwietnia ruszają rozgryw­

ki I ligi żużlowgj. Drużyna 
GKS Wybrzeże ma vrznaczo 
ny swój pierwszy mecr w 
Rybniku z tamtejszym 
RÓW. Tym. za: m kibiców 
aportu żjżlo.vego pasjonuje 
sprawa udziału 7enona Pie­
cha w krajowych rozgryw­
kach ligowych. Jak wiadomo 
w poprzedi i h latach Piech 
startował w lidze angielskiej, 
a także do jeż ił na niektó­
re mecze ligi krajowej.

Na razie sprawa udziału 
Piecha w tegorocznych roz- 
gr* wkach ligi angielskiej nie 
zostjkła do końca v vjasniona, 
tak ze będzie on startował w 
niedzielę 4 bm. w Rybniku. 
Poza tym oddaje on do dyspo 
zycji klubu swój motocykl 
We-dake, na którym zresztą 
będ jeździł.

J« !i chodzi o udział Piecha 
w rozgrywkach ligi angiel­
skiej, to trw aja w, tej spra­
wie pertraktacje. Anglicy pro 
penują v.dz>ał Piecha w lidze 
angielskiej bez piawa przyja­
zdów na mecze dö Polski, 
natomiast GKS Wybrzeże sta 
wis warunek udziału Piecha 
w i2 meczach polskiej ligi, 5 
startach w reprezentacji kra­
ju oraz przekazanie klubowi 
gdańskiemu 600 kg oleju „Cas 
strcl R-40”. W najbliższym 
czasie ma przyjechać w tej 
sprawie do Polaki na rozmo­
wy przedstawiciel BSE;A p. R. 
bubaczewski i być może uda 
się szczęśliwie całą sprawę 
sfinalizować

Przy okazji GKS Wybrzeże 
informuje, że sekretaiiat klu 
bu spr: edaje karnety na se­
zon żużlowy 1982 dla zakła­
dów pracy i indywidualnych 
kibiców Na mecze żużlowe 
wszelkie karty i bilety wstępu 
wydane jriztz klub są w se­
zonie 1982~ nieważne. (rs)

1. Słask 28:14 29—16
2. Widzew 26:16 30—24
3. Pogo.i 26:16 34—30
4. Górnik 25:17 27—16
5. Gwardia £3:19 2«—22
6. Lech 23:19 19—15
7 Stal 23:19 20—17
8. Legia 23:19 26—-24
9. ŁKS 20:22 19—24

10. Zagłębię 20:22 19—26
11. Szombierki 19:23 27—21
12. W isła 19:23 26—J >
13 Bałtyk 16:26 14—26
i4. Arka 16:26 9—27
15. Motor 15:27 26—3S
13. Ruch 14:28 18—23

(st)

Szansa wyjazdu 
na „Espana-82”
Ta wiadomość zapewne 

bardzo zainteresuje kibiców 
futbolu. Otóż istnieje szan- 
i wy 'azt u na rozpoczyna­

ła re sie 13 czerwca br. fi­
nały piłkarskich mistrzostw 
świata w Hiszpanii. Koszt 
uczestnictwa 1 osoby (za­
kwaterowanie i wvżywienie 
na ' promie „Gedania”) sk al 
kulowano na 27 tvs. zł 
Zgłoszenia cr.etnvch z Trój 
miasta przyjmuje i szcze- 
eółu-yych inform, cli udzie­
la OZ 'N w Gdańsku, tel. 
32-35-62. (pa)

„Korsarze“ na krawędzi 
spadku z ekstraklasy
Koszykarze GKS Wybrzeże 

Gdańsk przegrali wetorai w 
Gdrmi niezwykle ważny mecz
0 utrzymanie sie w ekstrakla­
sie zt Srała Bobrek 84:S7 
(46:52). Punkty zdobyli dla 
Wvorzeza: Rosiński 35. M. Bo­
gucki 14. Bańka 8 Tom., zew- 
ski 7. Goliftski i Prabucki no 
5 Mikulski 4 oraz Kościucir- k
1 Cegliński po 2: dła Stali:
Pismak 37. Jęz or 25. Szarata 
17. Krajewski 13 Forreiter 5 
i Stankiewicz 0.

Tvlko w początkowej fazie 
spotkanie 'b1 ło wvrownane. Z 
upływem minut . Stal. która 
ani na momer nie folg<~w-i.‘-. 
systematycznie pow ek^.- 
pi7evrage i wvgr iła wvra-ni' 
Wielu óbsapwHtorfcw pnd„ elu- 
ło opinie te to nie tvle Stal 
wvgrak ile Wybrzeżr prze­
grało. Gdańszc/inie rózeg: 11 
bowiem słaby mecz. Pod tab­
licami zdeeydov >na większość 
Piłek stała sie łupem gości i 
to bvła główna przyczyna po­
rażki . Korsarzy”, ale nie je- 
d-na. Gdańszczanie niedarł id 
nie nodiwali. notul ic dużo 
strat pił S a ponadto niecel­
nie rzucali. Jędrnym wyjąt­
kiem in plus pod wzel“d_m 
skuteczności był Rosiński, je­
dnak kiepski dv^ooz tria iegn 
kolegów przeważyła sile ia 
ko~zvść gości, którzy przecho­
dzili przez ..dziurawą" obronę 
Wybrzeż iik przez przvsio- 
w'pjve s to.

Wi "~wd“ie Legia zanotowa­
ła wczoraj także niepowodze­

nie ale 1ej -ytuacia na trzy 
kolejki przed koncern rozgr\- 
wek jt,,: o Wiele lensza od
gdańszczan. Wojskowi main 
bowiem r.ż dwa zwycięstwa 
wiecej od GKS i bezpośredni 
p.' edvnek z Wybrzeżem w 
swotei hali.

Są wiec gdańszczanie na kra 
wędzi spadku z ekstraklasy
1 tylko jakiś nadzwyczaj po­
myślny dla nich zbieg okolicz 
nosci może ich uchronić przed 
degiadacią. Póki choc cień 
szansy istr c e. powinni oczy­
wiście walczyć do końca.

W i Wrocławiu Gwardia wj - 
grała z Legia Wirszawa 101: )0 (ÖO^).

Tabela finału „B”:
6. Stel 13 10 3«
7. Gwardia 12 11 35
8. l egia 8 15 3!
9. Wybrzeże 6 17 29

10 Resov i 3 19 25

W’ finale „A’’ p:.dły wyniki: 
Zagłębie Sosn. — Stask Wro­
claw 74:104 (->2:421. Wisła Kr.
— Lech Poznań 101:99 (87:87. 
47:43).

Tabela finału „A”:
1. Sl.isk 15 8 38
2 Z.:głębie 15 8 38
3 Lech 15 8 38
4 Górnik 14 8 36
5 W\sła 13 10 36
W meczu II ligi koszvkarek 
inał ..A”) Włókniarz Biały­

stok wygrał wczoral ze Star­
tem Gdańsk 95:75 (48:33). Naj 
wiecej punktów dla Startu zdo 
była Królak — 24. W tabel: 
nie zaszły zmiany (ko)

Za złozone wyrazy współczucia, okazaną pomoc 
1 v.czesi ietwe w uroczystościach pogrzebowych 
najdroższego nam męża t ojca

ś t P
IGNACEGO HEPKI

serdeczne podziękowania przewielebnemu Ducho. 
wieństwu chórowi „Lira” i orkiestrze, przedsta­
wicielom Wyższej Szkoły S^tuk Plastycznych 
Stronnictwa Demokratycznego, krewnym i przy­
jaciołom składają.

żona i córki. 
G-7847

Za odprowadzenie w dndu 27 marca 1982 r na 
miejsce wiecznego spoczynku naszego Oica, Dziad­
ka i Pradziadka

ś t P

ZYGMUNTA SKOCZKOWSKIEGO
żył lax SI

W elebnemu Duchowieństwu parafii Przemienienia 
Pańskiego w Gdyni-Cisowfej. przyjaciołom i Zna­
jomym

set deczme Bóg zapłać
rodzina.

G-77®2

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci męża mego 
1 ojca

WŁADYSŁAWA NIEWIADOMSKIEGO
adwokata

oeprawiona * ostanie w Jego intencji msza “W. w 
k.sciiLe Serca Jezusowego we Wrzeszczu dnia 4.04 
1982 roku o godz. 12,

o czym zawiadamia yezliwych jego pamięci:
żona z córką. 

G-5841

Z Łfiętarłrim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
30.03. IN) r. po ciężktej choróbie zmarła ukochana 
żona, matka i babcia

ś f P

MARIA RYNKOWSKA
Msza św. żałobna odprawi >na zostanie w dniu 

2.04. 1P92 r. o godz. 7.30 w kościele św. Biygidy.
Wyprowadzenie zwłok nastąpi tego samego dnia 

O godz. 11.00 z kaplicy na cmentarzu Łostowickim.

Maż. dzieci i wnuki.
G-7950

Z głębok.m żalem zawiadamiamy, że w dniu 
26.03. 11*82 r. zmarła

5 t P

mgr farm. HELENA JARMGŁOWSKA
Mszi św. żałobni odprawiona zesłanie w dniu 

2.(H. 1962 r. o godz. 8 w xstedrze W' Oliwie.
Pogrzeb »ubędzie s ą lego samego dnia o giodz. 

13 30 na cmentarzu Srebrzysko.
Rodzina.

G-7965

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
31.03. i9«2 r. zmarł przeżywszy lat 72 nasz or-ogi 
Ojciec. Teść i Dziadek

ś t P

prof, dr hob. MARIAN GÓRSKI
Msza św żałobna odprawiona /.ostanie w dniu 

5 03. 1Ł82 r. o godz. 8.00 w kaplicy Matki Boskiej 
Częstochowskiej przv ul. Curie-Skłcdowskitj.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz. 
14.30 na cmentarzu Centralnym Srebrzysko.

Córki, zięć i wnuczek.
G-7964

Z wieikin żalem zawiadamiamy, ze w ■ dniu 31 
marca i982 roku zmarł nasz drogi i nieodżałowany 
Nauczyciel, Przyjaciel 1 Opiekun 

ś t P
prof, dr hab. med. MARIAN GÓRSKI

organizator ! wieloletni kierownik 1 Kliniki Cho­
rób Wewnętrznych i Kliniki Gastroenterologe Aka 
demit Med’ cznej w Gdańsku, człow:ek prawy, nie­
zwykłej skromności, eorarc Patriota, wzór Leka­
rza i Wychowawca wielu pokoleń lekar/v. 

Pamięć o Nim ..ozosfnnie na zawsze wśród nas

Uczniowie ł współpracownice.
G-8055

W dniu 27 marca 1 »8? r. zmarła najukochańsza 
mamusia, teściowa, babcia i prababcia

ś t P

ANIELA POTOCZEK
trr. 12.11. 1901 r.

Msza św odprawńona Tytanie dnia 2 kwietnia 
1982 i w kcściele Najświętszego Serca Pana Je­
zusa w Gdyni. ul. Batorego 

Pogrzeb odbędzie się tego samego dn.m o gods,. 
14 DO na cmentaizu w Małym Kacku

Pogrążona w smutku łało-b.e rodzina.
S-2327

7. głęboKim żtlem zawiadanua.nv, że w dniu 
26.03. Ib82 r. zmarł były dlugoleini pracownik 
Gdańskiej Stoczn Remontowej 

odznaczone srebrną i złotą odznaka „Zasłużony 
Pracownik Morzav\

STEFAN WILTOS
Rodzim« Zmarłego wyrazy serdecznego współ izu 

ein składają:
dyrekcja oraz kierownictwo i współpra­
cownicy z Wydziału Energety czneeo.

K -1799

Dnia 28.03. 1932 r. zmarła nasza droga koleżanka, 
I kierowniczka apteki przy uł Modzelewskiego w 
Gd ańs ku_W rzeszczu

ś 1 p

HELENA JARMOŁOWSKA
emerytowany magister larinacji

Pogrzeb odbędzie s • w dniu 2.04. 1982 r. o god>r. 
13.30 na cmentarzu S e orzvsko

Serdeczne 
składają:

w yrazy współczucia Matce i Rodzinie

pracownice hnteki 19022. G-7957

Z głębokim żrlem zawiadamiamy, że 29 marca 
1962 r. zmarł

JERZY GIL
długoletni pracoii niik raszego przed» ębiorstwa.

W Zmarłym »traciliśmy sumiennego pracownika 
i prawego człowieka.

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 kwietnia 1982 r 
o go Iz 13.00 na cmentarzu w Małym Kacku.

Dyrekcja i pracownicy GPBEI.iP Energo- 
blok — Wybrzeże.

K-1787

W dniu 29.03. '[982 r. zmarł nagle w wieku 36 lat 
mój najukochańszy mąż 1 tatuś

s t P

JERZY IWANICKI
Msza św. odbędzie s*ę w dniu 1.04. 1982 r a godz 

12 w kościele parafialnym w Gdyni-Obłużu,
po czym nastąpi pogrzeb na cmentarzu miej­

scowym.
Zawiadamiają pogrążeni w smutku

żona, syn i rodzina.
G-7908

Koleżance Wiesiowi« Gielż^ iskiej
wyrazy serdecznego współczucia z powodu śmierci

MATKI
składają:

koleżanui i koledzy * Wojewódzkiego 
1'rzedu Statystycznego w Gdańsku.

G-7848

Koleżance
Janinie Burdyńsktej-Lemańsk:ej

serdeczne wyi azy współ' żucia z pmieodu śmierci

MATKI
składają

koleżanki i koledzy s Działu Drzewnego

G-7958
PSM „C. Hartwig” Gdańsk.

Dnia 26 marca 1968 r. po krótkiej uhorobie /mai­
ła w wieku 78 l^t

ł t P
LUDWIKA SOKALSKA

z BACZULÖW
nasze najlepsza siostra i ciocia człowiek wielkie] 
pogody, żyozl wości 1 dobroci.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w dniu 
1 04 1962 r. o godz. 8 30 w koi ciele św Michała
w Sopocie

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz. 
14.00 na cmentarzu Komunalnym w Oliwne, 

o czym powiadamiają z głębokim żalem
siostry, sio-trzenice i siostrzeńcy 
s rodzinami G-7795

NIKIUICHOIVIOSCJ

DZIAŁKĘ letn skową nad 
jeziorem we Wdzydzach — 
cpr7edsm Tel. 51-J3-0b

G-6919

MOTORYZACYJNF

MIESZKANIE własnościo­
we w centrum Zakop ar e- 
go, 3 pokoje z kuchnią, ła 
zienką. telefonem I pię­
tro. zamienię na rówmurzę 
dne lub wńększc wr T^oj- 
mieście. Oferty 6060. Biu­
ro Ogłoszeń, 80-958 Gdańsk

pOK0J bezdzietnym odstą 
pię. Wrzeszcz. Kręta 40.

G-5O20

FIATA I25p, 1974 rok w 
bardco dobrym stanie — 
tanfo sprzedam Przymo­
rze Rokossowskiego iC/47 

C-7749

SYRENĘ bostu nową — 
sprzedam Gdańsk. Baiik 
19/21 G-7775

MERCEDESA 200D (skrzy- 
dlak) — okazyjme sprze­
dam. Gdańsk, Jedność Ro 
betni czej 369 G- 7778

WOŁGĘ Gaz-34. rok 1973. 
silnik 200D po kap.talinym 
remoncie — sprzedam Su 
chan.no, ul Kamieńskiego 
3/29 G-780I

ODSTĄPIĘ po kój na rok. 
Płatne z góry. Teł 56-44- 
91. 8—11. G.7679

PRACA

SPRZEDAM

DAMSKT płaszcz skórza-
ny turecki. Teł 56. »-54

G-7341

POMPĘ wtryskową Peii-
geotr diesla. Tel. 31-54-30.

G -7438

KOMPIETNE urządzen ie 
do napełniania naboi do 
autosyfonów oi a/ wtrys­
karkę pionową. Gdańsk - 
Suchan no Beethovena 184 1 

G-7773

BONY PKO Oferty z ce­
ną 7871. B uro Ogłoszeń. 

Gdansk.

ZATRUDNIĘ murarzy. Tel. 
41-13-71. oo godz 16.

G-8363

FRYZJERKA damska po- 
zebna. Wrzeszcz. M.ar- 

chlewrskiego 3 .Stamslaw” 
tel 4J-39.13. G-7444

POTRZEBNA ekspedientka 
sklep piekarniczy. Gdańsk 
Podw’ale Staromiejskie S2 

G-74411.

ZATRTTDNIĘ krawcową do 
krojenia 1 szycia na over- 
łocku i s^ębnówte Tei 
51-77-6 J G-6681

POTRZEBNY krawiec. Wi­
tom no Wielkokacya 161 

G-7711

KOBIETY do praev w o- 
^rod'detwie — potrzebne. 
Rumia. ul. Towarowa 31.

G-7658

M^^OZ'wJiNT do pracy w 
merzSTKarni «otrzebni (bez 
mieszkania). Knl«»czkov'o.

G 7659

OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ
W dniu 15 kwietnia 1982 roku o god/ 12.00 w au­

dytorium Nr „ Inrtytutu Fizyki Dośw^idczalnej 
Uniwersytetu Gdai skiego (Gd. Oliwa, ul. Wita 

Stw osza 57)

ODBĘDZIE SIĘ
PUBLICZNA OBRONA ROZPRAWY 

DOKTORSKIEJ
mgr. Jana Kazimierza Snakowskiego

nt.: „Pole akustyczne os>owosymetrycznych źró­
deł dźwięku w stanach nie ustalonych”.

(do wglądu w Bibliotece Uniwersytetu Gdańskie­
go Gd.-Oliwa, ul. Wita Stwosza 57).

Promotor: doc. dr hab. Witold Rdzanek.

Recenzenci: prof, dr hab. Roman Wyrzykowski, 
prof, dr hab. Antoni Śliwiński.

K-1349

ZGUBY

KUPIE

ZGUBIONO wkładkę zaopa 
trzenic wą ni 0597186, na na 
z wdsko Czesława Sroczyń­
ska. G-7340

Spółdzielnia Inwalidów Ociemniałych
Gdansk-Oliwa, uh Bażyńskiego 32

OGŁASZA 

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie robót remontów vrh w zaKresie ro­

bót dekarsko blacharskich budynków produkcyj­
ny h i administracyjnych na terenie spółdzielni, 
pole*ia)ącvch na naprawie i konserwacji pokryć 
dachów i obróbek blach- rskich.

Szczegółowych informacji udzieli Dział Tecłmicz- m.
W przetargu mocą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prvwatne. Zastrzec a się 
prawo wyboru oferenta względnie unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dn. 15. 04. 19R3 
roku o godz. 10.00.

K-1691

ZAMRAŻARKĘ Tel C3-31 
39 po 18 S-1764

BRANSOLETKĘ złotą. Tel. 
41-74-2« G-5W*

NAUKA

BON" PKO. Teł. 20-57-29
G-7697

BONY PKO. Tel. 56 20-21 
G-7764

BONY PKO. Teł. 
w godz 10—16.

»1-63-41,
G-7530

LOKALE

MIESZKANIE 4—3 pokoje 
Zatiianka. Przymorze, Zas 
pa. kupię (zamień ę). Po­
siadam 3 pokoje komfort 
z garażem. Tel. 41-29-16

G-690’

. OŚWIATA” przyjmuje za 
pisy na kursy spawania e- 
lekirycz.iego j palaczy ko­
tłów. Zapisy: Wrzeszcz,
werońskiego 4 tel 41_2l- 
812 K-HS88

ZDZ w Gdańsku organizu 
je kursy: kwalifikacyjne w 
zawodach złotnik - jubi­
ler. hydraulik, elektryk, 
krawiec, d dewdarz kalet. 
nINfc. kuśn erz spawania e 
lektry- ”-ogo i SEP oraz 
kroju 1 szycia dla potrzeb 
własnych. Przyjmujemy 
zgłoszenia na 3-letnk kur- 
sy krawieckie (dla młodzi 
źyh 7roisy: W^zcszez 
szi tvskieg i 12. tel. 41-03-65, 
lub 41-00-77. wew 57.

K-I7R2

KOMUNIKAT
Gdańskie Przedsiębiorstwo Robót Inżyn ery.i nych *a 

wladamia, że na terenie miasta Starogardu w ul. 
Kościuszki nowo proiektowanaj ul. Pomorskiej i ul. 
Nowowiejsklej prowadzi roboty ziemne w głębokich 
wykopach

Pros się mieszkańców o zachov’anie szczególnej 
ostrożności oraz zwrócenie uwagi przez rodziców na 
dzieci przebywające w stref.e wykonywanych robo*

K-1760

ROfcNF
PRZEPROWADZKI. Tele­
fon 41-60 i4. G-7027

CZYSZCZENIE dyw-anów. 
CYKLINOWANIE chemola Tel. 3’-80.86. G-6885
kowar.e Tel. 51-12-84. --------- ---------------------------------

G-5502 TV kolor • 
Teł. ki-40-84.

pogorowie
G-653,1

UKŁADANIE parkietöv-
cyklino« ar e lak >rOwą TAPETOWANIE malrwa-
nie. Tel 61.26-04 G-7'74 nie, Tel. 41-06-VS' G-0554

34



a (11440) 1 kwietni« 1982 u DZIENNIK BAŁTYCKI 3

Przemówienie W.‘
# Dokończenie ze str. 1 łania i wysiłki. Jest to za- 

walka o chleb — w fabry- 031116 “trategiczne, długofa 
kach produkujących ma- lowe* ale jednocześnie bez- 
szyny i urządzenia rolni- Padnie, niezwykle pilne 
cze, w przedsiębiorstwach ' obecnie wiosną 19oJ r. 
obsługi rolnictwa, w spół- od te1 wi°sny w rolni-

* ‘ ctwie zależy bardzo w.e’e,
a zrobić można i należy

dzielczości rolniczej, w za­
kładach przemysłu rolni­
czego, w działalności służb 
rolnych, musi być stworzo­
ny klimat najwyższej od­
powiedzialności. Jest to ko 
niecznosć ekonomiczna, ale 
i polityczna, dotycząca klu 
czowych przesłanek nasze­
go bytu narodowego. 
Wszystko czym w Polsce 
dla wzrostu produkcji rol­
nej dysponujemy trzeba 
maksymalnie i po go.spo- 
darsku wykorzystać 

Największym szacun­
kiem darzvmy ciężki trud 
rolnika. Nie można jed­
nak godzić się z tym, że 
wiele gospodarstw jest za­
niedbanych, mało wydaj­
nych, że wiele z nich ogra 
niczyłó, a nawet odeszło 
zupełnie od towarowej pro 
dukcji rolnej. W urucho­
mieniu ich produkcyjne] 
aktywności tkwi ą ogrom­
ne rezerwy. Te rezerwy 
muszą być wykorzystane

ziemi, która odpłaca wło­
żony w nią trud. Tak było 
w Polsce zawsze, tak po­
winno być dziś.

Do działań w tym kie­
runku powinniśmy skłaniać 
ruch młodzieżowy na wsi 
— ZSMP. ZMW, ZHP. Po­

lszczę niemało. Potwier- mozmy młodym w staw.a-
dzają to wyniki szerokiej 
inspekcji przeprowadzonej 
ostatnio w terenie Zaried 
bania i niegospodarność, 
straty i marnotrawstwo, 
nieuczciwość i biurokracja

niu pierwszych społeczni­
kowskich kroków. W prze­
szłości młodzi „wiciarze”. 
czy członkowie ZMW byli 
zaczynem nowego lepszego 
życia w wieiu Wsiach. Dziś

oraz wiele innych schorzeń także, nie brak spraw o któ 
w różnych ogniwacn życia, re młodzi chcą. mogą i oo-
zarządzania i gospodaro 
wania na wsi ma jeszcze 
rozległy i poważny cha­
rakter. Będziemy te wszy­
stkie schorzenia energicz­
nie zwalczać. Tam gdzie 
stwierdzono zaniedbania.

winni walczyć.
Reforma gospodarcza nie 

ominie swvmi wpływami 
także i rolnictwa. Nowe wa 
runki ekonomiczne- powin­
ny prowadzić do wzrostu 
produkcji rolnej, do obn •

Ma to szczególne znaczenie was, zachęcam gorąco va- 
właśnie obecnie, kiedy sze stronnictwo, do wspól- 
splętrzyły się wszystkie nego z naszą partią zaję- 
trudności, jest niedosta- cm się realizacją wnio- 
tek, pogorszyły się warun- sków pokontrolnych w każ 
kl życia społeczeńtwa Wyj dej gminie i wsi. Zooowiąż 
dziemy ofczywiście z tego c'e do tego aktyw i człon- 
Wyjdziemy własnym wy- ków waszej organizacji, 
słłkiem, a jednocześnie z Jeśli bowiem chcemy bu- 
niezwvkle cenną interna- dować mocne zaufanie do 
cjonalis tyczną pomocą partii, do Stronnictw a Lu-
państw socjalistycznych, a dowego, to wszystko co 
przede wszystkim z ra- Jest zb* na tei drodze trze 
dziecką pomocą. Na razie ba usuwać zdecydowanie i 
jednak dają się odczuć konsekwentnie, 
skutki i dawnych błędów Rolnictwo musi również
i zaniedbań, i niedawnych otrzymać silniejsze wspar- 
destrukcyjnych, antysocja- cie nauki. Kultura rolna w 
listycznych działań. Ostat- naszym kraju pozostawia 
nio wreszcie występują jeszcze niemało do życze- 
skutki sankcji, jakie storn- nia. Chociaż mamy wiele 
ją wobec nas niektóre kra- ośrodków naukowych pra- 
je kppitalistyczne. cuiacych dla rolnictwa, to

Administracja potężnych wyniki szeregu z nich nie 
Stanów Zjednoczonych wy są współmierne do wvda- 
powiedziała wojnę polskim wanych środków. Praca li- 
kurom i jak wiadomo cznej kadry naukowej rol- 
osiągnęła w tej wojnie nictwa nie może iść na ma- 
oKreślone powodzenie. Moż rne. trzeba jej utorować 
na oczywiście pokonać poi drogę do pra.ctyki. Uskar- 
skie kury, ale nie można *.ają s:ę rolnicy — i słu- 
pokonać Polaków, polskich sznie się uskarżają — że 
robotników i chłopów. Ma- system pracy tych wa- 
ją oni bowiem wspaniałe tnych służb należy zdecy- 
patriotyczne cechy i wlaś- dowanie poprawić, 
ciwośc: mob’lizowama sił, Bardziej troszczyć się
ofiarność, zapobiegliwość, trzeba o budowę pozycji 
inifcjatywę w najtrudniej- tych ludzi, którzy przenc- 
szych sytuacjach — i na szH na wieś fachowość i 
to właśnie oczekujemy w edzę. Fachowców kształ- 
równiez wśród ludzi poi- cimy wielu. Jednakże ab- 
skiej wsi solwenci techników i stu-

Takie podejście wymaga diów rolniczych częstokroć 
i czyni ogólnonarodową po chętniej wybierają urzędn: 
winnością, by każdy hek- cze życie w mieście. Za 
tar ziemi, każda produk- mało jest w szkołach rol- 
cyjna szansa, była w peł- niczych młodzieży z chłop- 
ni wykorzystana. Ziemia skich domów. Taki stan 
stanowi własność prywat- martwi i mepokoi. Musi- 
ną, ale nie jest sprawą my go zmienić. Wieś nie 
prywatną jak ta ziemia może w nieskończoność od 
rodzi, co daje społeczeń- dawać utalentowanej, naj- 
stwu, co daje narodowi, bardziej wykształconej mło 
Polsce. dzieży^ W pracy wyoho-

W kierunku efektywności wawczej z młodymi wmniś 
wykorzystania/ ziemi, sta- my ich ambicje kierować 
wów, lasów, budynków, tam gdż;e są one najbar- 
maszyn — musimy podjąć dziej potrzebne. Wpajać 
wszystkie niezbędne dzia- przede wszystk.m miłość do

ewidentną nieodpowiedzial- zerra kosztow wytwarza­
na. gwarantować zarazem 
wzrost dochodów rolni­
czych. Wprowadzamy w ca 
łej gospodarce nowe ukła­
dy cenowe, przywracarm 
bardzięj racjonalną ich 
strukturę. Pojawiające się 
na tym tle obawy i nie­
pokoje powinniśmy c;erpl 
wie rozpraszać tłumacząc 
.itotę ekonomicznych po­
wiązań miasta i wsi. ich 
perspektywiczność.

Podkreślam przy tym z 
całą mcrcą trwałość dotych 
czasowych zasad polityk 
rolnej, równoprawne trak 
iwanie wszystkich sekto­
rów' rolnictwa. Potwierdzę

ność służbową, administra­
cyjną. bedziemv dokony­
wać niezbędnych, organi­
zacyjnych i personalnych 
amputacji.

Ale same odgórne kon­
trole, komisaryczny nad­
zór, czy interwencja woj­
ska wszystkiego nie roz­
wiążą. Proszę również

rządu będzi* miara realne 
pierwszeństwo. Podkreśla 
my przy tym podział na 
rolnictwo dobre które słu­
ży sprawie wyżywienia na 
rodu \ na rolnictwo złe, któ 
re marnotrawi możliwości 
produkcyjne, przedłuża 
czas wychodzenia krami z 
kryzysu.

W polityce rolnej równ 3 
rzędnie roz umiemy osiąga­
nie samowystarczalności 
żywnościowej i pcr'~ wę wh 
runków życia na vvs 
Wsi*ołodpowiadamy za jed 
no za drugie Pragniemy 
wszyscy by polska wieś 
stawała się coraz bardziej 
zasobna, nowoezes na. Chce 
my dbać j chronić jej urc 
de zwalczać niechlujstwo 
i szpetotę. Pamiętać o tym 
warto sizczegóinie na wios­
na Chcemy by praca rol­
nika stała się łatwiejsza

wydajniejsza. By życie na 
wsi mniej różniło się od 
miejskich standur \',w,zwła 
szcza w dostępie do ochro 
ny zdrowia, oświaty. kultu 
ry. To kierunkowskazy na 
szychy zamiarów i działań. 
Wszystko jednak zależy od 
ich skuteczności. Od tego 
czy potrafimy nie tylko 
opracować programy i roz 
dzieiać zadania — ale prze 
de wszystkim skupić do 
działąr a. do czynu człon­
ków partii, stronnictwa i 
■'ezpartyjnych patriotów, 
porwać młodzież, zachęcić

niem tych intencji była nie twórczego wys łku vnte 
dawna debata sejmowa tfencję.
oraz uchwalone w lej wy 
niiku usts wy.

Rolnictwo w Polsce słu­
ży całemu narodowi. Każ­
dy Dowinien korzystać z 
tych samych praw, lecz

Obecnie jest szczególnie 
ważne, by w pełni przy­
wrócić i umocnić więź mia 
ta ze wsią, wrygaszać i 

przerw -iężać wszelkie za 
rodki obopólnych żalów

i ponosić wobec apołeczeń pretensji. Polska klasa ro-
stwa tę sama odpowiedział 
ność. Jedność goouodarki 
rolnej polega zarówno na 
korzystaniu z jednakowych 
warunków finansowo - eko 
nomicznych. zaopatrzenio­
wych jak i na jedns kewym

botnLcza oraz polscy chło­
pi mają wspólny hist^rycz 
ny interes — muszą go 
wspólnie chronić i strzec 
Koalicyjnosć poczynań par 
tit i stronnictwa wyrażana 
w sposobie kierowania pań

obowiązku produkcji sprze w uniacmaniu so*
dąży, żyw emą-narodu. Gos cjshstycznej demokraci, w 
podarstwa indywidualne i rozwiązywanie kluczo- 
uspołecznione żyją i gos- v',v‘c^1 problemów na odm, 
podarują obok siebie. Ko- Powinna zna iować dzięki 
rzysta’’ą częstokroć z tych aktywności członków na- 
samych punktów zaoDatrze szych organizacji
nia i skupu placówek kul 
tury i oświaty, ośred iów 
zdrowia. Łączy je wspólna

coraz
głębsze potwierdzenie w 
Itażdjm województwie, w 
każdej gminie i wsi. Uwa-

troelka o szybicie przepro- żamy celowe przygoto-
wadzen’e zasiewów* żniw 
czy wykotpków. Grozi im 
jedinakowu rowćdź i posu 
cha, źle funkcjonująca me 
lioracja. bądź niedobór wo 
dy.

W laikim pojmowaniu led 
ności, niezbędna staje się 
poszukiwanie nowych *orm 
współdziałania wszy"+k;ch 
sektorów rolnictwa. Uoa- dtrodzy koledzy i towarzy- 
trujem.y w tym szansę bar sze. że Polska Zjednoczona

wanie i zorganizowan e je 
azoze w bieżącym roku 
w^pomećo posiedzenia NK 
ZSL i KC PZPR na temat 
programu rozwoju romi- 
ctwa i gorpodairk; żywno 
ściowej, który stać sie po­
winien programem ogó no- 
narodowym

Pragnę was sapewn ć,

dziej racjonalnego oszczęd 
nego wykorzystania środ­
ków inwestycyjnych, po­
mieszczeń inwentarskich i 
zabudowań wiejskich, ma­
szyn i urządzeń rolniczych, 
a przede wszystkim ’uidz- 
klej pracy.

Partia Robotnicza widzi 
niezmiennie w Zjednoczo­
nym Stronnictwie Ludo- 
wvm swoiego bliskiego i 
wyorobowanego towarzy­
sza walki 1 pracy. Życzę 
wam owćcnych obrad, ży­
czę Dowodzenia w służbie

Gospodarka żywnoście- ojczyźnie — Polskiej Rze- 
wa w dz;aianiach part i czyp isrolitej Ludowej.

VII Plenum NK ZSL z udziałem generała Wojciecha Jaruzelskiego
0 Dokończenie ze str. 1 
sad w zakresie polhykl cen
1 opłacalności produkcji ro1- 
nej, R. MalioowsKi stwierdził, 
te wyrazem spraw:edliwego 
— ze społecznego punktu 
widzenia — udziału rolników 
w kosztach wyjścia z kryzysu 
gospodarczego jest utrzyma-

jednostek zbożowych, co sta­
nowi 5—7 proc. Klobalncj pro­
dukcji roślinnej.

Dla przezwyciężania głębo 
kich trudności w rolnictwie 
i zarazem tworzenia warun­
ków dla normalizacji w ży­
ciu społecznym wsi wielkie 
znaczenie będzie mieć pra­
widłowe rozwiązanie :pi a w 
samorządu rolniczego i spo

nie w proktyce korzystniej- łecmo-zawodowej reprezen-
szego dla rolnika paryłeju 
dochodów. Nowe relacje cen 
stawiają jednak znacznie 
ostrzej, zgodnie z założenia­
mi reformy, p.oblem efektyw 
ności gospodarowania w rol­
nictwie.

Zasadnicze rezerwy Rospo- 
darki żywnościowej tkwią w 
istnieniu i tolerowaniu zbyt 
wielkich strat, jakie powsta­
je w procesie zbiorów, trans­
portu. przechowalnictwa i 
przerobu płodów rolnych. Wr 
szacunków instytutu Ekono­
miki Rolnej ponosimy rokro­
cznie straty w wysokości ok. 
3—4 min ton przeliczeniowych

tccji romików indywidual­
nych

Ncstępr ie prezes NK o- 
mówił najważniejsze we- 
wnątrzcrgaaizacyjne proble­
my działalności ZSL stwier­
dzając m. m.f że Prezydium 
NK stoi na stanowisku, że 
linia generalna stronnictwa 
zawarta w uchwałach VIII 
Kongresu i znajdująca wy­
raz w przyjętych przez VI 
Plenum projektach dokumen 
tów na IX Nadzwyczajny 
Kongres jest aktualna.

Prezes NK podkreślił w 
dalszej części referatu zac e 
śniaijące się tornr.y współpm 
cy terenowych orgunizacf 
PZPR i ZSL, gminnych kom 
tetów strcnnictwa z komisa­
rzami wojskowymi oraz 
aktywny udział tysięcy dz>o 
toczy ZSL w pracach two­
rzących się obywatelskich 
komitetów odrodzenia naro­
dowego.

W toku obrad VII Plenum 
NK ZSL zabroł głos Woj- 
c.ech Jaruzelski

Po dyskusji podjęto uch­
wałę stwierdzającą, że referat 
Prezydium NK będzie wyty­
czną działania dla wszystkich

wspólną płaszczyznę działa­
nia PZPR i ZSL.

NK ZSL uznając koniecz­
ność wprowadzenia stanu 
wojennego — stwierdza uch­
wała — potwierdza poparcie 
dla WRON i wyrażonej przez 
nią woli tworzenia warunków 
do przywrócenia spokoju i 
ładu społecznego, głębokich 
reform w gospodarce oraz 
kontynuowania odnowy i roz­
woju demokracji socjalistycz­
nej.

W uchwale zajęto stano­
wisko wobec samorządu i ru­
chu zawodowego na wsi, 
stwierdzając, iż NK uważa 
za niezbędne stworzenie pra­
wno-organizacyjnych form

instancji, ogniw i członków funkcjonowania samorządu 
stronnictwa. Wyrażono też rolniczego, spółdzielczego
przekonanie, że treśoi zawar­
te w przemówieniu gen. Ja­
ruzelskiego, odpowiadające 
życiowym potrzebom i öfp'- 
racjom wsi, stanowić będą

terytorialnego oraz wypowia­
da się za posiadaniem przez 
roiników silnej reprezentacji 
ich interesów zawodowych.

(PAP)

■

Wiosną wzrost popyt rolnik >w na deficytowe nawozy, których załadunek często jeszcze, niestety, odbywa się 
ręcenic CAF — Fot. S. Moroz

Czy się opłaca
piec chleb?

Już tylko starsze pokolenie 
na polskiej wsi pamięta jak 
się wypiekało chleb w do­
mach. Później nastąpiła no­
woczesność w domu i zagro- 
dz'e. W efekcie w ostatnich 
latach zmniejszyła się liczba 
małych wiejskich piekarni.

W zw qzku z podnie­
sieniem cen skupu zboża 
dają się słyszeć głosy w pio 
nie wiejskiej spółdzielczości 
o... nieopłacalności wypieku 
chleba w tychże małych pieką 
renkech. Ceny na chleb, zresz 
tq i tak dość wysokie, zostały 
us'.alone przez Państwową 
Komisję Cen. Co w takim 
przypadku robi szanuiący się 
producent? Rozważa możli­
wość zwiększenia wypieku 
tzw. pieczywa wvborowego, 
tudzież ciast, na które mo­
że sam ustalać ceny. Tylko 
co na to pow edzg rolnicy, 
qdy każe się im jeść wyłącz­
nie ciastka tortowe?

(M.B.)

Troski i nadzieje 
światowego rolnictwa

ZALEDWŁE dziesiqta częśc lądów jest za­
gospodarowana rolniczo. Biorqc pod uwa 
gę koncepcje optymistyczne można sq- 

chić, ze w przyszłości ma określonej jeszcze rama­
mi czasu, wielkość ta będzie potrojona. W wy­
obraźni autorów t/ch koncepcji rysujq się zielone 
łany upraw na dzisiejszych pustyniach Australii i 
Afryki. Twierazq, że możliwe będzie osiągnięcie 
wysokich plonów w dorzeczu Nilu na Wyżynie 
Brazylijskiej, że zwiększone zostanq zbrory i ob­
szar ziemi uprawnej w Chinach, Indiach i Pa­
kistanie. Dla urzeczywistnienia tych zamierzeń 
trzeba tylko uruchomić wiedzę człowieka i ogrom 
ne środki materiałowe.

czalność i specjalizację 
produkcji. Stale maleje 
liczba zatrudnionycn w ro1 
nictwie, wzrasta natomiast

Nauka na tym etapie wyko­
nali swoja misję. Jednym z 
wiel _ symptomów postępu jest 
szwedzka odmiana soi. Typo­
wa roślina pa-udnia została

, ...... __ . . , genetycznie przystosowana dorola techni i i wydajności niekonwencjonalnych warun- 
pracy. ków przyrodniczych dla tego

Nie można Jednak bez res- gatunku. Nasiona soi zawiera 
pek to wania przyrodniczych ją dużo wartościowych skład-
warunków dokonywać trans- ników pokarmowych. Rów- 
feru złożonych technologii roi nież w Szwecji, dzięki wyho- 
niczych. Żle zastosowana tech dowaniu rowych odmian bu- 
nika i organizacja niweczy e- raka cukrowego, uprawa jego 
fekt pracy, czego przykładem przesunęła się dalej na pół­

noc. Podobnie, plantacje no-

nauk rolniczych i biologicz 
nych. Nowe odmiany zbóz 
i innych roślin, przy res­
pektowaniu wymogów a- 
grotechnicznych, mogą wy 
żywić całą ludzkość.

Tymczasem pogłę­
biają się dyspropor­
cje w wyżywieniu 
między krajami rozwinięty 

mi a pozostałymi. Niekie­
dy jest to już przepaść.

Tadeusz Gawlik
wych odmlar jęczmienia jare-
do JejÄlakkoTa podMeglno- J j ten proces zatrzymać?
wego. Poznanie pewnych pro­
cesów genetycznych stwarza 
realną moiliwość wyhodowa­
nia nóv ego modelu rośliny,są gigantyczne gospodarstwa , , . ,

rolne. brednia powierzchnia zdolnej do przyswajania azo- 
Zgoła mne t>erspektywy tarów pustj nnieją, lub są gospodarstw rolnych jest bar- tu, Wprost z powietrza. Wyeli-

dzo różna. Oto kilka pizykła- minowałoby to stosowanie na- 
dów: Anglia — 66 ha, Francja wozów azotowych.
-- 25, Irlandia — 1S, RFN —
14, Finlandia — ii, Holandia Zjawiska te świadczą o
— 14. w Etiopii dwie trzecie dokonanym i o potencjał- zmniejszy las rąk wycią 
gospodarstw ma powieizchnlę nym w dziedzinie

wytyczają sceptycy. We- zagrożone tvm procesem, 
dług ich zidania, nie ma Trudno uwierzyć, że na 
już możliwości pow.ększe- ubogich dzistaj 'terenach 
nia oba za rów ziemi upraw północnej Afryki kv -'tio 
nej. Należy się natomiast za czas w Fenicjan rol-

Jak zwiększyć produkcję 
żywności? Jaką rolę spełni 
nauka, a zwłaszcza hodo­
wla i inżynieria genetycz­
na? Te pytania trzeba po­
stawić dlatego, aby na ko­
niec zadać ostatnie pyta­
nie: — Czy to wszystko

od 2 do 10 ha. W krajach roz gniętych po chleb?
liczyć ze stopniowym ogra- nlctwo i sadownictwo. Był wim-tych gospodarczo, ilość
niczeniem areału rolnicze- to najzasobniejszy ap,:h-
go. Twierdzą, me ku- lerz ówczesnego świata.
ją nadziei na wzrost pro- Od sianie w<_dy morskiej i
dukcji rolnej kraje trze- U_y wanie je.- do nawodnień
ciego świata. Posiadaj* y J* ań
tam ziemię, v.clą uprawiać raLsklcri mogh y PoZ.
rośliny egzotyczne (kwiaty, wolłc r.a tak-, wydst, Brak
orze*zjci), które dają kilka- Wł-«t *3** r. m czyn-

razv w ' re dr,. 1 ' l, irazy wy_»ze uu -0lns Przypominamydziesiąt 
chody niż zbozn D pusz­
czają natomiast mochwość 
zagospodarowania 
niej Syberii i środkowej 
Azji. To jednak zaledw-e 
zrek< m^ensuje areał wy­
łączony z różnych powo- 
dow z uprawy.

Przykładem zagospodai ow 
ni-a rozległych pustkowi są 
Indie. Kraj ten od 15 ]~t pro­
wadzi nawadnianie uól z me 
spotykanym godzi, inlz roz­
machem. Kaadego ronu >rzj

s- ' e dłusfotrwała suszp przed 
kiłkon loty, jaka naw'-dziła 

zachód- e Sihtlu. Czad. Mali,
Z.imbie. Mauretanie, Senegal i 
Górną Woltę. HT nastę­
pstwie do;-:7ło do klęk. gło­
du 1 śmierci milionów ludzi i 

er? t. Ss re ny w Chile, 
g łtle od 40 it ue spadł 
kropla desze? Dla kontra du 
— V. nvch m < ach
nołuie e5-. nadirs- opadów 
przy nlekorzyst rvm -h ro-z- 
■clad2-e -a c'.' <■. Jesteśmy 
swiatt^am wielk ch anomali’ 
pago< oy-vh C '.«• 'Ul cj ~

bywa mu Z min ha UDttwneJ w cl-‘ ifvrti k. ,i h Dołudnia. 
zieiiii. Efektc ii tego est po- mrozy j
w.ęlcszen e globalne1 prod ik- krzewy cw
ej- rolne _ Począw^/-. od roku 
1975 Indie zaprzestaiv lin po, tu 
rbóż. Ale. mimo ie obęoni. 
’cst tam w, -3Z przyrost 
ności niż lupnos-'i. to n e 
leszcze ona osiacalna dla 
w - systkich

Dotychcza nie określon
jednoznaczji-e, czy lepiej -hkł nadrn : składników
zwiększyć produkcję na 
akfualnri powierz *hn., czy 
zagospodarowywać n we 
obszary. Pierw ^ wersją 
ma więcej zwolenn ków7’ 
Wydaie się łatwiejsza, 
tańsze i .szybsza w przr 
prowadzeniu.

osób zaludnionych w rolnic 
'wie wyno-d od 6 do 12 proc. 
ludności czynnej zawodowo.

Powierzchnia użytków 
rolnych na 1 mieszkańca 
w po zczególnych krajach 
wj nosi od kilku arów do 
wielu hektarów. Nie świad 
czy to jednak bezpośred- 

> nożliwosi ach wy­
twórczych rolnictwa dane­
go państwh.

Np. Mongolia gdzie po­
nad 100 ha użytków zielo­
nych przepada na 1 miesz 
kańca ma dobrze rozwinię 
tą hodowlą, zwłaszcza by­
dła i kcwr Odnosi się to 
także do Nowej Zelandii, 
Argentyny oraz Islandii. 
Ale dla przeciwstawienia 
— Izrael Holandia, po­
jadające niew: półmiernie 

rhniejsze zasoby łąk i pas- 
łw sk — słyną z wysoko 
postawionej hodow’i. Róż­
nice wydajno ci pukarmo- 

bra ;u wody, w we^ użytków zielnych są 
niebywale duże. Oto w Ja 
ponli ii Holandii 1 ha tyr h 
użytków wyżywi 3 — 5 
sztuk dużych, tymczasem 
na wysuszonych pastwis­
kach Arabii Saudyjskiej. 
Botswany, Kenii, względ­
nie Meksyku — na wyży- 

potrzeba

~';tęns!-.vera tego ss wstva- 
i > mcdaaju picxi6w rt.lnj ch

Opróc
n «których glebach św .ata 
twierdzo j r edebć skła- 

dn ków m neralnvi i, wzfclę
to,ksy( znych. Istnieje clą 
głe ^ postępujące skażenie 
środowiska przirz urbani­
zację, przemjsł, środki o- 
chrony roślin 1 wielkie fer wienie 1 sztuki 
my hodowlane Nie przy- aż 50 — 60 ha.

WKAŻDEJ ininuc ie
św^at trai 10 ha zie 
ml uprawnej. Z tegj 

5 ha podlega erozji, 3 ha 
zasoleniu, 1 ha degenera­
cji, 1 ha przeznacza się 
pod zabudowę drogi 
Łatwo wyliczyć, że roczny 
ubytek ziemi wynos po­
nad 5 min ha. Jedyme Sa-* 
hara powięk za się rocznie 
o 3 km kw. W innybn re­
jonach globu miliony hek-

nlcsł, spodziewanych e- 
fektów rnelio acje odwad­
niające. zasypywanie śród­
polnych zbi^ri i ków wod­
nych, zain >.na ru,t irainych 
łąk na grunty orne. Maso­
wa trzebież lasów i pa­
ter tw-o stały się główną 

przyczyną w^n szczenią te­
renów uprawni ch.

Z * oc olog ,’znego pur ktu Wi 
d?en a, nie korzystnym zja- 
wfcsK^m jes* również duża mi 
gracja Ludności wiejskiej do 
miäst w posiłki wa<nru p~acy. 
które j t i. najczęśc ei juz nie 
ma. Migracja os.agnęła apog > 
um w irrajach Afryiki i Ame- 
-ykl Połudi.iowej.

Spod szkolnej tablicy
Do szewskiej pasji doprowadza 

mnie szufladkowania tak delikatnej 
materii jaką jest wychowywanie. 
I choć za iruizm uwaiam powtarza 
nie stale I w kółko, te do uiozen. j 
młodego człowieka musimy przyło­
żyć się wszyscy, to jeżeli będziemy 
dzielić: stąd - dotąd, jeże!1 uważać 
będziemy, że szkoła i nauczyciel są 
od wychowywania, a my czyli cala 
reszta społeczeństwa od krytykowa­
nia — to niedaleko na tym wózku 
dojedzlemy. Truizmem jest także 
stale powtarzanie: jak clę ta szko­
lą wychowuje? Co ten twój nauczy 
del robi w szkole, że nie nauczył 
clę jai należy postępować l zacho­
wać się w takiej czy innej sytuacji!

Pokrzyczawszy trochę rodzic ay 
przygodnv ob erwator czuje się je- 
sizcze w obowiązKu dodać co naj­
wyżej sakramentalne „za moich 
czasów Inaczej bywało" i... koniec. 
Kropka. Ani kroku dalej,

Dlaczego? A, bo to nie moja 
dziedzina, nie moja sprowo. Niech 
w, co biorą pieniądze za wychowy­
wanie trudzą się I martwią.

Wszystko to należy między baj­
ki — tyle wygodrr co nieprawdzi­
wa — włożyć. Przykłady bowiem 
na to, że i szkoła i dom i ulica 
nawet są doskonałym mieiscem do 
prezentowania postaw godziwych 
do naślaaowania — można sypać

jak z rękawa. I na sytuację wręcz 
odwrotną — również. Cóż bowem 
powiedzieć o nauczycielce, któro 
w czasie międzyszKolnych rozgry­
wek w jakiejś tam, nieważne ja­
kiej, dziedzinie namawia ucznia do 
podpowiadania? Mało, kard tego, 
który w jej mniemaniu jest egoista

tato porrafi „zorganizować" coś ze 
swego zakładu pracy I uważa to 
za spryt, a nie za najzwyklejszą kro 
dzież.

Przykłady — jak powiadam mo­
żna mnożyć do woli. Tyle tylko, ze 
rodzicami bywamy czy jesteśmy pra­
wie wszyscy, nie wszyscy natomiast 
mamy nawet mm!malne przygetowr 
nie do trudnej sztuki wychowywa 
nia. I jako rodzice - nawet w nai 
lepszei w!erze, działamy czasami na

Co z tym wychowaniem?
/ nie próbował oszukać komisji by­
le tylko zdobvć punkty, na lepsze 
miejsce, poenwały pana kuratora 
czy może notatkę w gazecie!

Cóż poradzić na głupotę pani 
bibliotekarki, która dłubiąc palcem 
w nosie odpowiada uczniowi, nie­
często zjaw'aipcemu się w szkolnej 
b'bfiotece (może ma własną? może 
korzysta z innej, a może Wtofe nie 
czyta I trzeba go zachęcić?), że dla 
takich rzadkich bywalców to qna 
nie będzie się trudziło i szukała 
ciekawej książki.

Cóż wreszcie można znneruć czy 
osiągnąć w kształtowaniu charakte­
ru, gdy matka w He pojętym inte­
resie dz’ecka razem z nim oszuku 
je nauczyr'ela / szkolę. o zaradny

szkodę własnych tyłka dzieci. A 
nauczyciel? Wychowawca?

Ponoć kształci/ się w tym kierun­
ku, zdobywał wiedzę i doświadcze­
nie. sam zdecydował kiedyś o wybn 
rze zawodu — jest więc niejako zo­
bowiązany, właśnie zawodowo do 
wychowywania młodych ludzi. Ba, 
ale młody adept nauczycielskiego 
kierunku bywa zaznajomiony z histc 
rią wychowania, z prądami i kie­
runkami, a najtaniej uczy się go 
jak wychowywać, jak f>ostępować w 
konkretnych sytuacjach, jak radzić 
sobie z trudnym czy zagubionym 
uczniem

Jeżeil więc, co niestety tei s;ę 
zdarza, nauczyciel sam jest źle wy 
chowany jeżeli sam ni* bardzo

m.ał skąd czerpać wzór i przykład, 
jeżeli wreszcie iego własny chara­
kter jest zb/t chwiejny, miękki, by 
odpowiedzialnie do młodych pod 
chodzić - to trudne rę dziwić, 
ze efekty są Praśnie takie jakh są. 
/ nic tu nie pomogą banalne hasła 
o szczytnym posłannictwiu zawodu 
(choć ccs w tym jednak jest!),, na 
nic zda się lament w takt meiodłł 
,ach, jaka ta dzisiejsza młodzież 
est obolętno. da I egoistyczna"

Najpierw należy uświadomić so- 
biu a także komu trzeba czyli pla 
cówkom kształcącym nauczycieli, że 
zawód ten wymaga szczególnych 
predyspozycji właśnie do wychowa­
ni a. do oddziaływania własnym 
przykładem, ao ’ozmewy z uczniem. 
Potem zaś dopiero stawiać wyma­
gania kształcące, przekazujące wie 
dze

Chociaż 1 te cele doskonale mo­
żna połączyć z vrychawaniem. Tak 
lak powinno mu służyć z równym 
skutkiem całe popołudniowe życie 
ucznia, w domu, w rodzinie We 
wspólnej pracy, w łączeniu tego. co 
jest obowiązkiem z tym, co óywc przy 
jemnoścą. I obo'ętnie czy to będzie 
pełen trudów I napięć rok szkolny 
czy wakacje. Obojętnie czy wycho­
wawcą będze ojciec, nauczyciel 
czy starsry kolega. Bez dz{e‘enia 
na obowiązki wynikające z prawne­
go stosunku podjęcia procy w pla­
cówce wychowawczej, za to z po 
czw-i@rr, w‘polnej odpowiedzialności 
za ncr‘ęone pokohnie.

KRI DA

M 1 IO *e rolnictwo 
jest ogromnie zróż­
nicowane, podstawo­

we trendy w nim zacho 
dzące są podobne. Przede 
wszystkim utrzymuje się 
kierunek r.a samów ystar- 
---- ------------------  -

ZBOŻA są dotychczas 
niezastąpionym źrć 
dłem żywności. Zape 
wniają połowę potrzeb e- 

nergetycznych człowieka. 
Głównym producentem I e 
’ rporterem zbóż na świe- 
'e są: Stany Zjednoczone, 

Kanada, Argentyna i Au­
stralia.

Z szacunkiem należy 
pizypomnieć o znanej w 
początkach lat sześćdzie- 
Lątych zielonej rewolucji. 

Wówczas w Meksyku i na 
Filipinach wyhodowano no 
we odmiany pszenicy, ryżu 
i kuku.vdzy. Rośliny te u- 
prawiane w ciepłym kli­
macie, przy starannej agro 
techn ce, wysokim nawożę 
niu i dostatecznej wilgot­
ności globy — odzinaczają 
się wybitną plennością.

Jubileuszowy 
rok w „Komunie"

Stocznia im. Komuny jednostka mająca 
Paryskiej obchodzi w tym mać nazwę „Olza 
roku 60-Ieciu swego pow­
stania. Początek temu naj

otrzy-

Drugą Jubileuszową da­
tą przypadającą na rok

nowocześmej-zemu dz:ś w bieżący w ..Komunie” — 
Polsce ośrodkowi budowy jak przyporrrna mgr lnż.
statków dały warsztaty 
pod nazwą: „Stocznia w
Gdyni — Towarzystwo z

Z. Stefański, przewodni­
czący Klubu Techniki i 
Racjonalizacji — jest 25-

ograniczoną poręką”, które lecie założenia stoezniowe- 
powstały w 1922 r. Działał go koła zakładowego SIMP, 
ność zakładu rozpoczęła Pierwszym jego przewodni 
się od budowy 1 remontu czącym był mgr inż. Jan 
łodzi I kutrów rybackich Zydowo. Obecnie kcło gin 
oraz remontu obiektów pnje ponad 300 inżynierów 
pływających dla Stoczni i techników. Z okazji rocz- 
Marynark: Wojennej. Do- mcy. w czerwcu br. odbyć

się ma w „Komunie” sym 
pozjum naukowo-technicz­
ne poświecone 25-leciu ko­
ła SIMP oraz omówieniu

piero w ł938 roku stocz- 
n owcy gdjns. > (załoga w 
sierpr, u N'39 r. liczyła 400 
osób), przystąpili do budo­
wy p erwszeęo «datku to- . _ . , , . .
warowego o noinoś. 1250 os1ą*nięć tecrmiccnych sto-
toi d1 eg
rokości 10,67 mi.

czni związanych z budową 
Była to statków typu ro-ro. ista)

Nie będziemy w tym roku pływać 
wodolotami do Śwmoujśeia?

Wodoloty na sorsedaż
Wodolotowa trasa Szcze­

cin — Świnoujście stanowiła 
przez wiele lat atrakcję dla 
turystów, znacznie skracała 
czas podróży ze Szczeci­
na Jo Świnoujścia; w 
ub. roku przewieziono na 
tej linii 145 tys. pasażerów 
Zainteresowaniem turystów i 
wczasowiczów cieszyły się tak­
że wycieczki w morze wodo­
lotami organi^ęwa przez „Że­
glugę Szczecińską”. Istnieje 
obawa, że w tym roku może 
nie być wodolotów nawet na 
linii Szczecin — Świnoujście.

Pięciokrotny wzrost cen pa­
liwa — jak poinformowano 
dziennikarza PAP w dyrekcji 
„Żeglugi Szczecińskiej" - spo­
wodował znaczny wzrost ko­
sztów eksploatacyjnych W 
tej sytuacji, w celu zmniejszę

nia deficytu, postanowiono 
odstawić pięć spośrod trzyna­
stu wodolotów, jakimi dyspo­
nuje „Żegluga Szczecińska ' 
Mimo to, by utrzymać się w 
kosztach cena biletu na tra­
sie Szczecin - Świnoujście 
powinna wynosić zamiast 180 
zl, aż 600 złotych, a na taką 
dopłatę przedsięborstwa nie 
stać. Stoi więc ono przed e- 
wentuafnością zawieszenia rei 
sów. Równocześnie prowadzi 
się rozmowy w sprcnvie ewen 
tualnej sprzedaży wodolotów 
a przynajmniej ich części. 
„Żegluga Szczecińska" czyni 
starania, by utrzymać w mo­
żliwie szerokim zakresie przy­
najmniej linię Szczecin — Świ 
noujście. Czy jej się to uda?...

(PAP)

W ,,klinice” starych
akumulatorów

GDY zapytamy posia­
dacza ss muchodu, ja
ki problem trapi go 

najbardziej odpowie bez wa 
hania: niedostatek paliwa, 
brak ogumienia i akumula 
torów. Dlaczego tak jest, 
wiemy wszyscy, ale biado 
leniem sytuacji się nie na 
prawi. Dlatego inicjatywa 
Zbigniewa DOMINICZA­
KA z Dzierzążna, który w 
Zukowie uruchomił usługo 
wy zakład regeneracji aku 
mulatorów samochodowych, 
została przyjęta przez ogół 
kierowców ze zrozumiałym 
Łdd<■woleniem. Dla jedne­
go % nielicznych w woj. 
gdańskim tego typu zakła­
du usługowego zielone 
światło, jak do tej pory, 
jednak się-., nie zapaliło.

— Na bieżący rok złoży 
łem w odpow edn:m term' 
nię zamówienie na 7 tor. 
kwasu siarkowego, a pot­
wierdzono mi dostowę ton 
... zero! W tak.ej sytuacji 
zakład usługowy nie ma 
szan* przetrwania nawet 
miesiąca, ale uruchomiłem 
go nie po to, by po kilku 
tygodniach zlikwidować. 
Starych akumulatorów sta­
le przybywa, zaś potrzeb­
ne md materiały, niezbęd­
ne do regeneracji niestety, 
są dla mnie, rzemieślnika, 
trudno dostępne. Jak więc 
sobie radzę? Jedynyrr. wyj 
ściem jest pomoc zakładów 
— zleceniodawców. Przyj­
mując jeden czy więcej 
akumulatorów do naprawy 
stawiam warunek: muszą
mi dostarczyć albo kwas, 
albo swój przydział.

Z wypowiedzi tej wyni­
ki prosty wniosek: potrzeb

walony jest niesprawny: o. 
akumulatorahu. . Niekiedy 
są to przysłowiowe wraki 
niemniej skoro ma się od­
powiednie materiały moż­
na przywrócić im spraw­
ność. Przeciętnie klient 
musi czekać na regenerację 
dv7a miesiące, przy czym 
zakład przyjmuje tylko 
akumulatory samochodowe 
6 i 12 V, lecz tylko te któ­
re dają się rozebrao 
(akumulatory z jasnego ba 
kelitu po zużyciu już rie 
nadają się do naprawy). 
Zakład jest jeszcze stale w 
fazie „rozruchu”. Aby 
skrócić czas wyczekiwania 
jego właściciel planuje uru 
chomić tzw. taśmę regene 
racyjną, wówczas będzie 
dysponował kilkoma aku­
mulatorami na wymianę, a 
te — jak wiadomo — są 
bardzo potrzebne tym właś 
cicielom pojazdów, którzy 
dysponują jednym akumu­
latorem.

Niekiedy, przyjmując do 
zakładu akumulatory do 
regem racji — mówi Z. 
Dominiczak — mam ochotę 
powiedzieć klientowi kilka 
przykrych słów... Póki co 
staram się wszystkim pc- 
rróo.

Na koniec informacja: po 
nieważ zdolność usługowa 
zakładu jest ograniczona, 
do końca kwietnia br., 
niestety, żukowska „klini­
ka” akumulatorów nie bę­
dzie mogła przyjąć nowych 
zleceń. Jest to dodatkowyny kwas siarkowy można 

nabyć, ale dla rzemiosła, symptom tego, jak bardzo
niestety, jest on na razie 
nieosiągalny. Zakład żu- 
kowsk ego rzemieślnika za

potrzebne są tego rodzaju 
warsztaty.

(en)

^
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Harcerski apel

WE wtorek obradowa- łę, w której uznano za w towej. W apelu uczestniczy­
ła Rada Gdańskiej pełni uzasadnione ustano- ły reprezentacje hufców 
Chorągwi Związku wienie Harcerskiej Odzna- gdańskich, seniorów har- 

Harcerstwa Polskiego. Ob- ki Morskiej. Zobowiązano cerskich i kadry instruktor 
rady w Dniu Bohatera Cho Komendę Chorągwi ZHP skiej. Obecni byli — sekre 
rągwi ZHP były okazją do w GJańska do przeanalizo tarz KW PZPR Edward Ki 
uhonorowania grupy ins- wania treści metodycznych 
truiktorów odznaczeniami programu „Wisła — Bałtyk 
państwowymi, regionalny- 2000” pod kątem aktualnie 
ml 1 organizacyjnymi. Na- obowiązującego systemu 
stępnie zapoznano się z zdobywania stopni i spraw
przedstawionymi propozye- nosci.Posiedzenie rady poprze.

jek i kurator o£v iaty i 
wychowania Aleksan der 
Nawrot.

W czasie apelu odczyta­
ny zestal rozkaz specjalny 
komendanta Chorągw 
ZHP w Gdańsku. Zuchy,

jami HarcersKiej Służby uroczysty apel harcers harcerze i instruktorzy bio
Morskiej „Wisła — Bał- ki przy tablicy pamięci po rący udział w apelu wzięli 
tyk 2000” i przyięto urnwa tagłych w II wojnie świa- ponadto udział w spotka­

niu z piosenką harcerską 
oraz zwiedzili wystawę 70- 
lecia harcerstwa polskieg o 
prezentowaną w Domu 
Harcerza. (A. Męt.)

Na zdjęciu: uczestnicy a- 
pelu słuchają gawędy, któ­
rą wygiasza przewodniczą­
cy Chorągwianej Komisji 
Historycznej hm PL Teo­
dor Delong.

Fot. Z. Trybek

Sygnały i odpowiedzi
się do rejonu w tej spra­
wie. Obiecano nam skiero­
wać do budynku fachowca 
w cełu sprawdzenia sytuacji.

Przypominamy, że sygna­
ły przyjmujemy w godz. 
11—-13.

Nowe osiedle bez sklepu

W Kamiennym Potoku II
- tak samo jak wszędzie

Kamienny Potok II — to najmłodsze sopockie 
osiedle mieszkaniowe położone na wzgórzach w 
rejonie ul. Mazowieckiej, nietypowe jeśli chodzi o 
kształt architektoniczny. Typowe natomiast pod 
wieloma innymi względami. Są więc budynki 
mieszkalne, a w nich lokatorzy. Powstają następ­
ne bloki, które zgodnie z dawnymi założeniami po­
winny być już zamieszkane. Tymczasem nie są, bo 
i na tym osiedlu tak jak na wielu innych nie oby- 
.io się bez „poślizgów”. I tu również dano pierw ■ 
szym lokatorom klucze do upragnionych mieszkań 
i nic poza tym. Nie upokządkowane drogi, błoto po 
kolana to rzeczywistość, której mieszkańcy prawdo­
podobnie się spodziewali. Nie o to zatem obecnie 
toczą boje, lecz o stworzenie możliwości zaopatry­
wania się w niezbędne produkty żywnościowe na 
miejscu. Bo jak nietrudno się domyśleć, żadnych 
placówek handlowych r.a tym już dziś ponad ty­
sięcznym osiedlu nie ma, nie mówiąc o punktach 
usługowych czy tzw. obiektach towarzyszących.

wego. który ma powstać 
oboje. Mieszkańcy w słusz­
nej obawie, ie ta budowa 
.no±e trwać dość długo 
chcieliby mieć jedr.au: 

działacz: Rady sklep z szerszym asorty-
I przypominają, mentem towarów. Wydawa 

ło się, ie i to życzenia uda 
się spełnić na drodze 
ustępstw, kompromisów, 
wzajemnego zrozumienia. 
Ponieważ rozmowy z .La 
borem” nie dały rezulta­
tów, lokal przewidziany na 
punkt usługowy nie ject na 
razie wykorzystany. W 
tym pomieszczeniu można 
by zatem urządzić sklep

tym rejonie, ale próbie.nu 
nie rozwiąże.

Kres kłopotom zaopatrzę 
niemym położyłoby przyję 
cie koncepcji lokatorów — 
twierdzą 
Osiedla, 
że ten pomysł nie zrodził 
się dopiero teraz, eagle. 
Pawilon był już w budo­
wie, gdy na osiedle wpro­
wadzali się pierwsi miesz­
kańcy. Oni też zaraz dali 
wyraz swym obawom i za 
strzeżeniom, zabiegali o 
zmianę przeznaczenia pa­
wilonu, uzasadniając to 
hierarchią potrzeb. Siady
tych bojów odnaleźć moż- i chyba nikt nie miałby nic

Na tym właści wie' można 
by sprawę jako typową 
zamknąć, czekając na pow 
.»tanie przewidzianych w 
planach obiektów, gdyby 
nie kilka faktów. Otóż 
właśnie ostatnio praktycz­
nie zakończono prace w no 
rym piętrowym pawilonie 
przy ul, Mazowieckiej. Pa­
wilon ten miał mieścić bar 
szybkiej obsługi, punkt 
usługowy spółdzielni „La­
bor”. a na górze — „prze­
chowalnię” dzieci (nazwa 
niefortunna, lecz wiadomo, 
że choazi o placówkę za­
pewniającą opiekę najmłod 
szyn w czasie kilkugodzin­
nej nieobecności ’■odiiców). 
Zamiary te były znane i 
zgodnie z nimi zrealizowa­
no obiekt. Jest on już goto 
wy, wykończony starannie, 
czeka na zagospodarowa­
nie. I tu zaczyna się prob 
lern. Przedstawiciele miesz

#} Lokatorzy domu przy 
ul. Grunwaldzkiej 104/106 we 
Wrzeszczu sygnalizuję nam, 
że od minionej soboty da­
tuję się kłopoty z ogrzewa­
niem mieszkań. Poinformo­
wano o nich administrację, 
przybyli faenowcy z OPEC 
1 na tym się skończyło, a 
temperatura w mieszkaniach 
spadła do 10 st.

W ROM przy uł. Batore­
go, któremu budynek pod­
lega, wyjaśniono num, że o 
fakcie awarii poinformowa­
no we wtorek wieczorem. 
Przyczynę jej jest pęknięcie 
rury, co z kolei spowodowa 
ło spadek ciśnienia w in­
stalacji grzewczej. ROM 
nie jest w stanie usunęć 
skutków awarii własnymi si 
łoml, zrobić to musi Za- 
kłod Remontów PGM. Facho 
wcy z tego zakładu zabio­
rę się do pracy dziś rano, 
ponieważ wcześniej zajęci 
byli podobnym uszkodzeniem 
przy ul Brzozowej.
# O kłopotach z ciepłę 

wodę mówiii nam miesz­
kańcy bloku przy ul. Zbożo­
wej 5 w Cisowej. Przez ca­
ły czas zamiast wody cie­
płej z kranów płynie woda 
letnia, a nawet zimna —» 
skarżę się lokatorzy.

Próbowaliśmy wyjaśnić tę 
sprawę w rejonie OPEC. Po 
tw'erdzono tu, że sygnały 
podobnej treści napływają 
też od lokatorów wielu n- 
nych bloków. W większości 
przypadków po przeprowa­
dzeniu pomiarów okazuje 
się że woda jest ciepia 
(37—40 ty.). W zimie była 
istotnie cieplejsza, a to dla 
tego, iż nie było możliwoś­
ci odpowiedniego wyregulo­
wania urzędzeń. Jest to jea 
nok uwaga generalna. Być 
może w wypadku Zbożowej 
5 przyczyna jest zupełnie 'n 
na, chociaż od kilkunastu 
drj lokatorzy nie zwracali

jl
let

0 Wielki giełda tipnętu węd 
karskiego ł turystycznego od 
będzie się 3 bm. w £odz. 
13—18 w Międzyosiedlowym 
Domu Kultury na Przymo- 
rzj przy ul Śląskiej 66.
0 Szkolenie przewodników 

Pnc odbędzie się dziś o 
godz. 17 w sali „Energopo- 
lu-4”. Wrzeszcz, ul. Grunwal­
dzka 135.
0 GKK „Rudy Kot” w Gdań 

Sku zaprasza 3 bm. o godz. 
16.30 na wernisaż prac malar­
skich Kazimierza Czeczotki. 
W programie również wystę 
py Studia Piosenki Renaty 
Glelnert.

.1 in czej
Od 3T marca znowu trwają 

roboty torowe na trasie Szyb' 
klej Kolei Miejskiej. W zyiąz 
ku z tym' ruch pociągów SK.P' 
na odcinku Gdańsk Główny —

Gdyńska PSS proponuje...
* Kiermasze garmażeryjne
* Swia eezne wypieki

W zasadzie już skończyły się świąteczne dostawy 
towarów masowych do sklepów gdyńskiej PSS. 
Nie powinno brakować proszków do pieczenia (w 
pierwszym kwartale br. sprzedaż proszków w Gdy 
ni wyniosła 268 proc. w stosunku do analogicznego 
okresu ub. r.). cukru waniliowego, drożdży, są też 
aromaty. PSS zapowiada pełne pokrycie zapotrze­
bowania na warzywa, jabłka, jaja, natomiast jak 
wszędzie w kraju gorzej nędzie z możliwością na­
bycia świątecznego d-obiu. Zwiększy się znacznie 
podaż pieczywa 1 wód gazowanych.

Jak co roku organizuje 
się świąteczne kiermasze 
garmażery jne i ciastkar­
skie. Wytypowano na 
ten cel sklepy w róż­
nych dzielnicach miasta, 
zaonatrzono te punkty w 
wywieszki informacyjne. 
Zakłady garmażeryjne PSS 
przygotowują na okres od 
5 do 10 bm. 1040 kg wyro­
bów z ryb i śledzi. Spore 
ilości wyrobów podrobo­
wych. drobiowych, warzy­
wniczych, jajecznych, jak 
również 64 tys. sztuk słoi­
ków majonezu. Będzie też 
można nabyć barszcz czer 
wony czysty, paszteciki itp.

W sklepach przyzakłado­
wych, tam gdzie istnieją 
stołówki, w oparciu o pro­
dukcję stołówkową serwo­
wać się będzie sałatki, gar 
maż rybny, pewne ilości 
dań z drobiu. Z kolei za­
kład gastronomii PSS przy 
gotowuje specjalne kierma 
sze. które rozpoczną się 8 
bm Różności garmażeryj­
ne oferować będą sklepy

Dokera 1 „Róży Wiatrów”, 
bufet „Pod Halą” ponadto 
restauracje „Myśliwska”, 
„Złoty Róg”, „Chylońska”. 
„Podmiejska”, „Ermitage”.

Warto przypomnieć, >ż 
prowadzona przez otwartą 
gastronomię gdyńska sprze 
daż wyrobów garmażeryj* 
nych na wynos w postaci 
gotowej lub półfabrykatów 
jest skalkulowana w sumie 
w kategorii III. To zape­
wne iest także przyczyną, 
nie mówiąc o dobrej jako­
ści wyrobów, że gdyńskie 
gospodynie chętnie kupują 
smaczne dania przygotowy 
wane przez wyspecjalizowa 
ne kuchnie najlenszych 
gdvnskich zakładów.

Kiermasze cukiernicze 
również rozpoczną się 8 
bm. i czynne będą jak gar­
mażeryjne w godzinach ot­
warcia poszczególnych pla­
cówek. Organizuje się je w 
„Balbince”, „Cypisku”, „Zo 
rzy”. punktach st>rzedaż-\ 
detalicznej pracowni cu­
kierniczych.

Ostatnio ze względu na 
rosnący popyt na ciasto 
drożdżowe uruchomiono no 
wą taka pracownię pod na 
zwą „Pączek”, która mie­
ści się przy alei Zwycię­
stwa i nastawiona jest na 
wypiek 3 tys. sztuk pącz­
ków dziennie, (docelowa 
produkcja 5 tys. sztuk). 
Około 350 kg różnych ciast 
przygotowuje codziennie 
pracownia nr-1 przy „Che­
czy Kaszubskiej”; dociera­
ją one do większości gdyń­
skich kawiarń. Z kolei w 
pracowni nr 2 w Orłowie 
przy placu Górnośląskim 
obok ciastek i ciast wypie­
ka sie bezy i ciastka droż­
dżowe.

Kombinat gastronomi­
czny „Zorza” przy ul Swię 
tojańskiej ma też wytwór­
nię własnych ciast (produ­
kuje ich 100 kg dziennie), 
a specjalizuje się w pro­
dukcji lodów (80 kg dzien­
nie) z czego znaczna cześć 
przeznaczona iest do kom- 
Dozycii tortów lodowych w 
kawiarmach. Słynne gdyń­
skie „Delicje” w swoim za­
kładzie wytwarzają co 
dzień 400 kg ciast, ciastek 
i tortów i 150 kg lodów 
wielosmakow-ch oraz tor­
cików lodowych.

W miesiącu ogółem we 
wszvstkich nunktach cu­
kierniczych PSS sprzedaje 
sie 32 500 kg wypieków i 
5800 kg lodów. jar

kuńców zaprotestowali bo­
wiem zdecydowanie przeciw 
lokowaniu w centrum osie 
dla placówki gastronomicz 
nej, która jak twierdzą w 
dzisiejszych czasach i tak 
świeciłaby pustkami. Argu 
ment o tym, że w tym ba- 
rze sprzedawane by rów­
nież wyroby garmażeryjnie 
też nie jest w etanie prze­
konać ich do tego lokalu. 
Mieszkańcy stawiają spra 
wę jasno, domagając się 
przeznaczenia pomieszczeń 
niedoszłego baru na sklep 
spożywczy. Najbliższy
sklep, niewielki zresztą, 
znajduje się w znacznej od 
leglości od rozbudowujące­
go się osiedla, dojście do 
niego jest kłopotliwe, 
W dodatku zaopatruje on 
mieszkańców nowych blo­
ków i starych budynków — 
w sumie oasługuje więc 
znacznie więcej klientów 
niż powinien. W sąsiedzt­
wie tego sklepu znajdował 
się jeszcze przed rokiem 
drewniany pawilon HSI 
„Przodownik”, który jed­
nak rozebrano ze względu 
na zły stan techniczny. 
Wkrótce na tym miejscu ma 
stanąć nowa placówka 
,,Przodownika”, która z 
pewnością wpiymie na po 
prawe obsługi klientów w

na dziś w obfitej korsspo-i 
deocji do władz miasta. 
Cóż miały jednał: czynić
władze, gdy inwestorem o- 
biektu jest Nauczycielska 
Spółdzielnia Mieszkaniowa? 
Dzisiaj wokół tej sprawy 
nagromadziło się wiele 
wzajemnych żalów i pre­
tensji, częściowo może 
uzasadnionych. Nie chodzi 
jednak o to, aby w tej 
chwili s EU-kać wi’onj'ch. 
Trzeba szybko przyjąć ja­
kieś sensów ne rozwiąza­
nie. A z tym właśnie jest 
najgorzej

Wydział Handlu i Usług 
UM proponował wprowa­
dzenie sprzedaży podstawo 
wych artykułów żywnośeio 
wych w barze, przy zacho­
waniu jego podstawowych 
funkcji. Działalność gastro 
nomiczna baru jest warun

przeciw temu, a życzeniom 
mieszkańców stałoby się 
zadość.

Ten plan uzyskał wstęp­
ną akceptację mieszkań­
ców, kiedy przed dwoma 
tygodniami spotkali się oni 
z przedstawicielami gospo 
darzy miasta, „Społem”, 
spółdzielni mieszkaniowej 
w nieszczęsnym powitanie. 
Wbrew oczekiwaniom o- 
statccznego rozwiązania 
problemu jakoś mimo upły 
wu czasu nie widać. 
Mieszkańcy nadal nie chcą 
baru, choćby nawet me 
mogło przez to pracować 
przedszkole. Bez względu 
na to, kiedy i w jaki spo­
sób wszyscy zainteresowa­
ni dojdą do porozumienia, 
nasuwają się dwie uwagi. 
Pierwsza to ta, że. spół­
dzielnia mogłaby w swoim

kiem uruchomienia osiedlo czasie podjąć decyzję o bu
wego ładnego przedszkola 
w pomieszczeniach »prze­
chowalni”. Przedszkolaki 
miałyby wtedy posiłki,

dowie sklepu w pierwszej 
kolejności, bo to zawsze 
placówka najważniejsza. 
Tę uwagę niech wezmą so

san.-epid. nie kwiestionował bie do serca jako przestro
by rozmiarów zaplecza ku­
chennego, które nie jest 
przystosowane do wymo­
gów placówki przedszkol­
nej. „Społem” i tak bvłaby 
gospodarzem — użytkow­
nikiem barowego lokalu. 
Ta sytuć cja miałaby trwać 
do czrsu wybudowania pa 
wilonu handlowo - usługo

gę inwestorzy innych osie- 
dli.

Druga uwaga natomiast 
dotyczy trybu załatwiania 
tego typu spraw. Czasu cof 
nąó nie można, pewnych 
decyzji też nie, trzeba więc 
kierować się realiami i 
nadrzędnym ogólnym inte­
resem. A.J.

Stoczniowcy z 
— „swojemu"

„Nauty
dziecku

rr

Było to 5 lat temu. W 
Stoczni Remontowej „Nau- 
ta'\ wśród załogi wydziału 
maszynowego, zrodziła się 
myśl przyjścia z pomocą 
jednemu z tych dzieci, któ 
re wchodzą w życie pozba­
wione rodzicielskiej pieczy 
i troski. Postanowiono u- 
fundować jakiemuś podo­
piecznemu dziecku książe­
czkę mieszkaniową.

W tym celu delegacja z 
wydziału maszynowego 
„Nauty” udała się do Do­
mu Dziecka w Demptowie, 
gdzie kierownictwo tej pla 
cówki wskazało im jedną 
ze swych wvchowanic — 
Aleksandrę Wojciechowską. 
Przyjmując ńad dziewczyn 
ka opiekę.. stoczniowcy 
przystąpili od razu do real: 
zacji swego pięknego zamy 
siu. Przv każdej wypłacie, 
pracownicy — dobrowolnie 
i według uznania — ofiaro 
w ywali pewna sumkę 
na mieszkanie dla „swo­
jego” dziecka. Zbieraniem 
i odprowadzaniem pienię­
dzy na książeczkę mieszka­
niową PKO zajmowały się 
panie z biura wydziału ma 
szynowego, najpierw Zofia

Kita. a nastennie Alicja 
Ooerdek. Spośród zaś osób, 
które od samego początku 
troszczyły się o wypełnie­
nie swych patronackich 
funkcji, wymienić należy 
mistrza Józefą Jendyka, 
ówczesnego sekretarza wy­
działowe i organizacji par­
tyjnej. Mała Ola bawiła 
więc na koloniach razem ze 
stoczniowymi dziećmi, go- 
ściła parokrotnie na wy­
dziale i cieszyła się pamię­
cią swych opiekunów przy 
takich uroczystych oka­
zjach. lak imieniny, urodzi 
ny, albo Dzień Dziecka.

I oto. ubiegłej soboty do 
Domu Dziecka w Dempto- 
wie zawitała znów grupka 
gdyńskich stoczniowców z 
wydz. maszynowego „Nau­
ty”. wraz z ich mistrzem 
J. Jendykiem. 16-Ietniej 
dziś Oli. oid jej opiekunów 
ze stoczni wręczono ksią­
żeczkę mieszkaniowa PKO 
na M-2 z pełnym wkładem, 
opiewającym na kwotę 32 
tys. zł. Co więcej — stocz­
niowcy postanowili konty­
nuować nadal zbiórkę, aby 
zgromadzić pieniądze na

urządzenie mieszkania swej 
„córeczce”.

W taki oto sposób, wiel­
ce pożyteczna, szlachetna 
idea ludzi z gdyńskiej 
„Nauty”. nie tylko że nie 
upadła w miarę upływu 
czasu i pod brzemieniem 
przeżywanych trosk, ale 
jest nadal żywa i aktualna 

(sta)

Aby zachować tradycje ludowe
W momencie cdłączenid się „Cepelii" od 

Centralnego Związku Spółdzielni Pracy więk­
szość jej pracowników odetchnęła z ulgą: na­
reszcie są na własnym rozrachunku, oapowiada 
ją za siebie i zbiegają osobiście laury za włas 
nq pracę. Dotychczas byli kwiatkiem przy ko­
żuchu CZSP, zauważano icn jedyni« wtedy, gdy 
trzeba byto nadać odpowiedni ornament jakiejś 
imprezie. Pozo tym w CZSP udział „Cepelii" w 
dochodach wynosił Tateawie 5 procent i w
lak ogrorrr.yrri kombinacie silą rzeczy twórczość 
ludowa i art\ styczna była na uboczu zaintere­
sowali resortu. —

— Rękodzieło to jest hobby, a nie tylko ma 
szynka do robiemo pienięczy — mówi prezes 
Spółdzielczego Zrzeo-zenia Wytwórców Rękodzie 
ła Ludowego i Artystycznego ,Art—Region" w 
Sopocie — Bolesław Stefaniak. — Nie może­
my sobie pozwolić na zakup rzeczy źle zrob'o- 
nych. To by byto wyłamaniem się z naszego pro 
grama, nowie laniem sztampy i szmiry. Co by 
na to powiedzieli klienci naszych sklepów? Prze 
cięż mają wyrobioną juz. o nas op.nię. Nie do 
pomyślenia jest, aoyśm.y rp. na dzbankach kła 
dli kalkomanię, jak to się często zdarza na 
wyrobach rzemii ślmiczych. Naczynia skupowa­
ne przez nas i dostarczane do handlu muszą 

KtniaWbr.,°w7cdZi^ch 8,20 bVć 'fznie malowane. I to też nie w dowolny
sposób...

Wyroby ludowe firmowe:'e przez ,»Art—Re­
gion” muszą być silnie osadzone w regionie 
po norskim (zrzeszenie działa w 7 wojewódz­
twach północnych). Aby spełniały ten warn iek 
powołano w „Art—Regionie" komórkę nadzoru 
artyótyczno-atnog^aficznego. Sito, przez jakie 
przechodzą prace artystów chcących współpra-

— 13.30, w zmienionym roz­
kładzie Jazdy.

Szczegółowe rozkłady Jazdy 
umieszczone zostałv przez PKP 
na tablicach ogłoszeń I przy 
kasach biletowych na dwor­
cach I przystankach osobo­
wych. Za zaistniałe utrudnie­
nia PKP przepraszają wszy­
stkich podróżnych. (mt)

cować z ..Art—Regionem" jest duże. Zespół 
kwalifikujący wyroby do zakupu i sprzedaży 
składa się z członków ZPAP i etnografów. Jeśli 
są to wyroby tylko .artystyczne, oceniają je 
artyści Dlasiycy, jeśli ludowe — doaatkowo 
etnografów,e. Ważny jest nie tylko talent rę­
kodzielnika, ale również umiejętność odpowied­
niego nawiązania do oryginalnych wzorów. 
Ważną spiawą je«f również surowiec. Tylko w 
nielicznych i uzasadnionych przypadkach „Art — 
Region" decyduje się na surowiec zastępczy, 
nieoryginalny.

Artysta plastyk z „An—Regionu Hanno
Vetter, ma niełatwe zadanie. Godzi er roie zjawi o 
ją się u niej kondydaci na twórców ludowych, 
którzy pragnęliby swoje wyroby ujrzeć w 
sklepach „Cepelii”. Jeśli zaprezentują lękoamt- 
ło spełniające wymogi artystyczne i entografiez 
ne, mogą liczyć na dalszą współpracę- Ale by­
wa i tak, że zgłasza się ktoś z pytair itm, i'e 
„Art—Region" płaci za... kilogiam wyióoów lu­
dowych.

— Przec eż tok nie można — wyjaśnia Han­
na Vetter. — U nas liczy się pojedynczy wy­
rób. Jeśli okaże się godny pokazania w skle­
pie, wtedy go wykupujemy I prosimy artystą o 
dalszą współpracę. Wyrób rękodzielniczy to nie 
jest seryjny produkt, który zjezdia z taśmy.

— Czy przy tym profilu „Cepelii" nie ma 
obaw o rentowność Instytucji, która w aoaafki 
od lipca ub. r, weszła w system „trzech S", a 
więc jest firmą samotina»vsujqcq się? — py­
tam.

— „Cepelia" wvele razy czekała na koniunk­
turę i stać Ją na to, aby poczekać. Bywały 
okresy chudsze i tłuste Dla nas nie ma to me­

czenia, bo wypracowany dcchód możemy prze 
kładać na lata następne. Najważniejsze, I o to 
walczymy od początku, jest to, aby zachować 
ciągłość tradycji ludowego rękodzielnictwa.

Właściwie prezes B. Stefar ok I artyrta pla­
styk H. Vetter powinni być antagonist im i. Nie- 
*atwo przecież pogodzić dbałość o Interesy fir­
my i o właściwy kształt artystyczny jej pro­
duktów. W przypadku „Art—Reg on u” racje są 
lödriak zbieżne. Prezes walczy o sprawy ’inan- 
suwe rękodzielników, plastycy *atrudnief>i w 
zrzeszeniu pozyskają nowych wspcrpracowm- 
ków i nowe wyroby rękodzielnicze. Jest jednak 
kitka barier, które w najbliższe) przyszłości po­
winny być zlikwidowane. Pierwsza to podatek 
obrotowy. Do ub. r. rękodzielnicy mogli do­
starczać do „Art— R^gtonu" wyrooy o nie więk 
szej wartnści niż 180 tys. zł rocznie. Połowa 
tej sumy to był podanek Przekroczenie Hmitu 
rodlegato opodatkowaniu oblotowemu, czyli 
rękodzielnik urzekraezojąc wartość 180 tys. 
zł, część rzeczy wykonywał za darmo. Od sty 
cznio br. Hmit poaniesiono do 450 tys. zł, ale 
poaatek obrotowy pozosic?, Wywołt uje to nie- 
Dezoieczne zjawisko, kiedy rękoazielnik zaczy­
na xatkuinwać tatę aby me wykonywać pracy 
Donaa usiałony do podarku obrotowego hm it. 
Inny problem to emeryci I renciści współpra­
cujący z „Art—Regionem". W przypadku wy­
konywania przez nich pracy rękodzielniczej od­
biera słę Im renty I emerytury. Część z nich 
woli wtedy zrezygnować z rękodzieła. W ten 
sposób traci się wielu autentycznych twórców lu 
dowych, pomiętającycn jeszcze najlepsze i au­
tentyczne tradycje regionalne.

(R.MaU

Koncerty
czwartkowe
Od dziś wznowione zosta 

jq, po przerwie, „Czwartkowe 
Wieczory Muzyczne” organi­
zowane przez Towarzystwo 
Przyjaciół Sopotu, Wydziaf 
Kultury i Sztuki UM w Sopo­
cie i Biuro Wystaw Artysty­
cznych. Istniejqcy oa 1975 r, 
cykl recitali i koncertów ka­
meralnych, w którym udział 
biorq najwybitniejsi artyści 
krajowi i zagraniczni, zdobył 
sobie zashzonq pozycję w 
życiu artystycznym Trójmiasta.

Wiadomość ta z pewnością 
ucieszy stałych bywalców kon 
certów czwt rtkcwych, a zain­
teresuje chyba i tych miło­
śników muzyki, którzy dotych­
czas nie mieri okazji w nich 
uczestniczyć.

Organizatorzy zaprasza/q 
dziś na godzinę 18 do Sali 
Kameralnej BWA w Sopocie 
na recital RENATY HAWRY- 
LAK — sopran I JADWIGI 
ZIENIEWICZ — fortepian.

Tramwaiowe zmiany
W związku z remontem 

torowiska tramwajowego w 
aL Grunwaldzkiej, w 
aniach 1, 2 i 3 kwietnia 
od godz. 8—14 ruch tram­
wajowy linii 6, 12 i 15 bę­
dzie się odbywał wahadło­
wo na odcinku politechni­
ka — Jaśkowa Dolina. W 
związku z tym należy się 
liczyć z zakłóceniami w 
częstotliwości kursowania 
tramwajów tych linii.

W nocy z 1/2 kwietnia 
w godz. 23—4.30 tramwa­
je linii nocnej 80 i 90 kur­
sować będą na skróconej 
trasie: linia 80 — Jelitko­
wo — Leningradzka, 90 — 
Nowy Port — Leningradz- 
ka.

Na .trasie dworzec PKP 
— Leningrad zka — Łąko­
wa — Stogi kursują auto­
busy linii 280 z częste tH- 
wością co 75 minut. Odja­
zdy z dworca PKP — 
23.38, 0.53, 2.08, 3.23 i 4.34. 
Odjazdy ze Stogów — 0.20, 
1.35, 2.50, 4.10 i 5.12.

Co.gdzk.ldedyż
r fümTl

GDAfłSŁ Opera. Zerr ste 
nietoperza. R- 18.30.

GDAK&ą, Teatr Wybrzeże, 
Zemsta. R. 12 i 16.

SOPOT, Kameralny, Przed 
sklepem Jubilera. 8- 19.

GDYNIA, Dramatyczny,
Dwa teatry R. 18.

ELBLĄG, Dramatyczny,
Bestia i piękna, g. 11.

Muzea
W Gdańsku Narodowe w 

godz. 10—;5; Pałac Opatów w 
Oliwie w g. 10—15; Poczty 1 
Telekomunikacji, w r. 10—16.

W Będominie Hymnu Na­
rodowego yr R 8—15.

W Malborku. Zamkowe, 
w g. 8—18, kasy czynne w g. 
8—14.

We Wdzydzach Kaszubski 
Park Etnograficzny, w g. 10— 
14.

t Kina 1
GDANSK. Leningrad. Ali­

da. poi., od 12 1.. fi. 15.30; 2an 
darm w Nowym Jorku. fr.. g. 
17.30: Zabawka. fr„ od 12 1.. 
fi. 19.30 z filmem na ty Kos­
mos. Wielka podróż Rolka 1 
Lolka. poi., fi. 15; Lot nad ku­
kułczym gniazdem. USA. od 
18 1., g. 17. 19.30. Drukarz,
nlecz. Gedania. Narzeczona na 
niby. czech. od 15 1.. fi. 16, 
18.

NOWY PORT. 1 Maja. nlecz.
WRZESZCZ. Bajka. Eblrah 

— potwór z głcbln. lap., ł 
15- Skok w pustkę. *». 17. 19.30. 
Znicz Vabank. poi., od 15 1., 
fi. 16.30. 18.30 Zawisza. Glina czy 
łaldak? fr.. od 18 ! fi. 16.30. 
18.30

OLIWa. Delfin, nlecz.
SOPOT 3ałtyk. Sobowtór, 

1ap.. od 15 1.. g. 15.30 18.30.
Polonia. Parszywa dwunastka. 
USA od 18 1.. fi 15.30. 18.30.

GDYNIA. Warszawa. Alicia 
pol., od 12 1. g 17. 19: Krzy­
żacy. poi., fi. 1A. Atlantic. O- 
fiara namiętności hiszp. od 
18 1.. fi. J6. 18.. Goplana. Plęk 
na i potwór, czech.. od 12 1„ 
fi. 16.30; Coma. USA. od 18 1 
fi. 18.30.

OBŁUŻE, Marynarz, Joseph 
Andrews. ang. od 15 L, g. 
16.30. 18.15

GRABÓWEK, Fala, Droga 
szkieletów, rum , od 15 1., g. 
16. 18.15.

ORŁOWO, Neptun, Brunet 
wieczorową porą. poi., od 12 L, 
g. 16. 18.

CHYLONIA. Promień, nlecz.
RUMIA. Aurora New York. 

New York. USA. od 15 L. fi- 
16 18 15

PRUSZCZ, Krakus, Przygo­
da arabska ang., g. 16.30; Mło 
dy Frankenstein, USA. od 15 
L. g. 18.30.

TCZEW. Wisła, Piraci na 
Pacyfiku, rum.; Wendetta, fr.. 
od 15 1.

WEJHEROWO. Swlt. Parszy­
wa dwunastka, USA. od 18 1.: 
Wujaszek Martin miliarderem, 
rum., od 12 L

I' AptCKI I
Dyżury nocne pełnią:

Gdańsk — apteka przy ul. 
III Grobla 1—6. ul. Jaskół­
czej 16; Gd.-Wrzeszcz. przy 
ul. Grunwaldzkiei 30/32; Gd, 
-Przymorze, przy ul. Obr. Wy 
brzeża 2; Gd.-Oliwa przy ul. 
Subisłnwa 26; Sopot przy al. 
Niepodległości 861; Gdynia, 
przy ul. Slaskiel 42 i ul. Sta­
rowiejskie! 34.-

ipilale 1

2ii DO—7 30 w dni powszednie, 
w wolne soboty, niedziele 1 
święta przez całą dobę
• Gdańsk. Jaskółcze, ■ 5 o- 

golny pediatra, gab zabiego­
wy w dni powszednie, godz
19.00— 7 30 w wolne soboty nie 
dziele i święta całą dobę, sto­
matolog. godz 10 00—18.00
• Gd. Morena, Warneńska 7, 

pediatra, gab. zabiegowy w 
wolne soboty, niedziele t świę­
ta godz 8.00—20 00
• Gd.-Zaspa. Startowe 1 o- 

gólny gab zabiegowy, w wol­
ne soboty, niedziele i święta. 
aOdz 8 00—20 00
0 Gdynia, ul Rfmułta 45 

Cbłuże. ul Boisko 4. Orłor e. 
Wrocławska 54 ogólny pedia­
tra. gab. zabiegowy w woln i 
soboty, niedziele, święta godz
10.00- 16.00
0 Gdynla-Witomlno, ul. Kon 

wallowa 2 — tylko w wolne 
soboty, godz. 8.00—16 00

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Wenerycznych w Gdań­
sku, ul Długa 84/85 czynna w 
dni powszednie godz. 7 45—1^00 
soboty, godz. 715—12.00 i świ­
ta 7 00 -la 00.

Ostre dyżury pełnią:
Klinika Chirurgii Ogólnej z 

III Klinika Chorób Wewnętrz­
nych AM w Gdańsku. ul. 
Prof. Z. Kleturakisa 1.
POGOTOWIE RATUNKOWE
Gdańsk-Wrzeszcz, al. Zwy­

cięstwa 49 czynne całą dobę
— wypadki 999
— nagłe zachorowania i prze

wozy chorych tel: 41-lO-Ou.
32-29-29. 32-39-24 t 32-36 14.

Gdańsk-Oliwa, ul Grunwaldz 
ka 571 w dni powszednie czyn 
ne od godz 14 30 do 7.30 — w 
wolne soboty, niedziele i świę 
ta całą dobę — dla ludności 
Oliwy i Przymorza tel 52-32-32

Sopot, al Niepodległości 779
— czynne całą dobę
— wypadki 999
— Inne tel 51-24-55

• • •
Gdynia, ul 2vdrkł i Wigury 

44 — czynne całą dobę
— wypadki tel. 999
— nagłe zachorowania i prze 

wozy chorych tel : 20-00-01 i 
20-00-02

_ dyżury stomatologiczne w 
dni powszednie od godz 20 00
— 7.00 w wolne soboty nie­
dziele 1 święta od godz 10.00— 
7.00

Dyżury lekarzy w przychod­
niach wg rejonizacji dzielnic 
m. Gdańska:
0 Gdańsk-Oliwa. Lumumby 

9 ogólny gabinet zabiegowy g 
19.00—22 00, pediatra godz 19 GO 
—7 30 w dni powszednie, wol­
ne soboty, nfedziele i święta 
czynne przez cała dobę stoma 
tol og g 10.00—16 00 
0 Gd.-Wrzeszcz, Wasowskie- 

go 2 ogólny gab zabiegowy 
godz. 19.00—7.30, laryngolog g.

CZWARTEK
Program lokalny

6.30 — Studio Bałtyk, 7.05 ■ 
Muzyczne takty, 7.20 — Z 
książką na morzu — audycji. 
Marii Prucińskiej, 17.05 — Fe 
lieton literacki Kazimierza Ła 
stawieckiego „Moda, charakter 
i nieprawda”. 17.10 — „Z Jed 
nej płyty” — audycja Kry­
styny Rejnowicz, 17.30 — Prze 
g’ad aktualności Wybrzeża 
17.40 — Muzyka, 17.45 — Tur­
niej poetycki — audycja W. 
Star oniewicz.

Telewizja
CZWARTEK 
PROGRAM I

8.10 — J. polski kl. n li«j 
„Poezja krajowa XIX wto­
ku”

10.00 — Dziennik
11.00 — J polski kl. VIH — 

Jarosław Iwaszkiewicz
11 55 — Nauka o człowieku, kL 

VIII — Hormony
33.30 — Jak wprowaćzaś re­

formę gospodarczą?
15.40 — Program dnia
15.45 — Dla młodych widzów: 

Czwartek TDC
17.00 — Dziennik
17.30 — Klinika Zdrowego Czlo 

wieka — Żywienie dzieci
18. CO — Ofensywa wyzwolenia 

„Bojowy kurs nocnych bom 
bowców”

18.30 — Wszystko o reformie
18.50 — Dobranoc
19.00 — Sonda
19.30 — Dziennik
20 15 — W starym klnie „Star­

sza pani znika” — film kry 
minalny prod. USA; reż 
Alfred Hitchcock

21.50 — Pegaz
22.25 — Dziennik
21.45 — Melodia na dobranoc

— automatyczny rozśmieszacz

PROGRAM n

17.30 — „Kino dwójki” — „Na­
rzeczony utknął w windzie”
— komedia prod. CSRS

18.25 — Czarni magia na we­
soło

19.90 — PANORAMA
19.30 — Dziennik
20 15 — Telewizja Kraków na 

antenie „Dwójki”
20 20 — Bilans prywatny — 

fi lm dokumentalny 
21.05 — Z cyklu „Historia” 

„Modły polskich muzułma­
nów” — Łilm dokumental­
ny

21.25 — „Gdy myślę Polska”
— mówi Julian Martyka — 
ślusarz Huty im. Lenina

21.30 — Z cyklu „Pobocza 
sportu”, „Zwyczajny koniec 
kariery” — reportaż filmo­
wy

21.50 — „Gdy myślę Polska"
(2) — mówi Jm Golec wy- 
tapiaoz z Huty im. Lenirw*

21.55 — „Iza” — relacja Krzy­
sztofa Konarzewskiego z na­
grania kolejnej płyty przez 
Izabelę Trojanowska

22 15 — „GJy myślę Polska”
(3) — mówi Jerzy Szymań­
ski — piecowy koksowni 
Huty lm. Lenina

22 30 — „Zdarzyło sie dzis’aj
— czyli sensacje kulturalr 
7. Krakowa” — relacja fll- 
mowa Krzysztofa Miklasze­
wskiego

22.40 — Kwadrans z „Arte- 
lem”

22.55 — Zakończenie progra­
mu

0 W Gdańsku na jkrzyżowa- 
niu ulic Marynarki Polskiej 1 
Wolności. samochód m- ki 
„Star” GDC 1P0 B prowadzony 
przez Piotra T. uderzył w 
tramwaj linii 13. W wypadku 
obrażenia odnieśli kierowca 
„Stara” i jeeo pasażer. Jaro­
sław K.

1 W Wejherowie na ulicy 
Marynarki Wojennej, kierowca

olkswa eena” GDU 43-45 pra­
wdopodobnie na skutek nad­
miernej szybkości na łuku je­
zdni stracił panowanie nad po 
jazdem. który spadł ze skarpy'. 
Poważnych obrażeń doznała 
pasażerka samochodu. Barba­
ra K.. która została przewie­
ziona do szpitala. Kierowca 
zbiegi z miejsca wypadku.

(k)

„Gajane" znów na scenie
SZYSTKICH miłośni 
ków talentu Arama 
Chaczaturicna infor 

mujert^y, że już 4 kwietnia 
o godz. 14 Opera Bałtycka 
wznawia przedstawienia je­
go najsłynniejszego (obok 
„Spartaka”) baletu „Gaja­
ne”. Muzyka baletu oparta 
jest na ludowym materia­
le armeńskim ‘ i zawiera 
między wieloma znanymi 
powszechnie — „Taniec z 
szablami”, „Hopoka” czy 
„Taniec młodych Kurdów”. 
„Gajane” to rzecz o kon­

flikcie władzy z ludzkim 
dążeniem do szczęścia i 
swobody, osadzona w idy­
llicznym poetyckim obrazie 
przyrody.

W niedzielnym przedsta­
wieniu zobaczymy między 
innymi: Evię Napiórkow­
ską, Izabelę Zub, Krzysz­
tofa Bródka, Andrzeja Sta 
siewicza (lav~eata teatral­
nej nagrody wojewody 
gdańskiego za rok 1981) i 
Mirosława Żukowskiego. 
Orkiestrę poprowadzi Zbig 
mew Staniszewski.
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